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Ostatnie noty sowieckie. 


Po dwóch tygodniach wspólnych narađ 


, 2 Cziczerinem, Krasinem i Litwinowem na- 


zwał L. George bolszewickich dyplomatów 
„handlarzami dywanów“, przez co wyraził 
myśl, że w stosunku do prawdy, rzetelności 
I lojalności bolszewicy zachowują się tak 
samo, jak ormiańscy kupcy na Wschodzie. 
Ale w takim razie z kim-powinienby pó- 
równać dyplomatów sowieckich polski mi- 
nistor spraw zagr., który od trzech lat ma 
do czymienia z niekończącym się łańcuchem 
not moskiewskich, pełnych kłamstwa, obłu- 
dy i prowokacyi? Całe szczęście, że teraz 
w Genui poznano „wschodnie metody” bol- 
Bzewików aż nadto dobrze i że odtąd w 
Europie noty sowieckie: do Polski nie bę- 
dą robić tego wrażenia, jakiego sobie ży- 
cca komisarze sowieccy. 

Notę' Cziczerina z 24 b. m. do min, Skir- 
munta należy traktować jako pierwszy prze- 
jaw politycznej  kooperacyi Sowietów 
z Niemcami, ułożonej w Rapallo. Tylko 
z tero punktu widzenia należy ją oceniać, 
jeśli bowiem chodzi o jej treść, to jest ona 
chyba najbardziej łgarskim i bezezelnym do- 
kumentem, jaki Polska dotąd od Sowietów 
otrzymała. Komisarz bolszewicki ośmiela się 
w nim kwestyonować akcyę dyplomatycz- 
ną Polski woboc Niemiec, do ezego prze- 
cież niema majmmiejszego prawa. Jest to 
próba narzucenia Polsce kurateli bolszewi- 
Ckioj, próba, którą jak najgwałtowniej na- 
8ży odeprzeć. Uczynił to spokojnie ale nie- 
Emiernie rzeczowo min. Skirmunt. 

Druga nota sowiecka dotyczy reewakua- 
yi przedmiotów wywiezionych z Wileń- 
Szczyzny. Sowiety odsyłają te przedmioty — 

K przynajmniej twierdzą — rządowi ko- 
wiońskiemu, twierdząc, że zobowiązuje ich 
do tego pokój aowiecko-Htewski z lipca 
1920 s, Przyłączenia Wileńszczyzny do Pol- 
ski nie uznają. Niestety, pokój ryski nie za- 
wiera żadnych sankcyi, które moglibyśmy 
zastosować wobec tej jawnej złej woli bol- 
szówików, Sowiety nie oddały dotad również 
ani jednej fabryki, ewakuowanej z Króle- 
stwa i dopiero w ostatnim czasie żgodziły 
się na poważne rozpoczęcie prac akua- 
cyjnych. Narazie możemy tylko protestować 
za nośrsdnietwem not, 

Wręcz prowokacyjny charakter ma żąda- 
nie Sowietów, by in Polska zapłaciła za 
szkody, jakie bandy powstańcze w zesziym 
roku poczyniły na obszarze Ukrainy. Było- 
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CENA Nru: w Krakowie i na prowincyi 20 Marek. 


Przedpłata wynosi 


którzy teraz myślą wejść w stosmki z Mo- 
skwą, 


Niesłychany artykuł „Naprzodu*, 
Francyę i Poincarego za jego 


karcący 
„wojowni- 
czość* — nie znalazł, na szczęście, oddźwięku 
nawet wśród jego dotychczasowych Bojuszni- 
ków z obozu ekaenowego. „Czas“, w polityce 
zagranicznej tak często schodzący się z orga- 


nem socyalistycznym, zajął w tym wypadku 
wręcz odmienne stanowisko. Jakby odpowia- 
dając na alarmy wojenne „Naprzodu, oskar- 
żające Poincarego o chęć zakłócenia pokoju, 
„Czas“ w artykule wstępnym p. t. „Niebez- 
pieczeństwo wojny“ na samym początku stwier- 
dza, że to „bolszewicy i Niemcy, związawszy 
się traktatem politycznym i militarnym, wy- 
stępują przed światem z groźbą wojny“ i że 
„ma to być w pierwszej linii wojna przeciwko 
Polsce, w drugiej przeciw Francyi'. 

Scharakteryzowawszy w ten sposób, zgo- 
dnio z faktycznym stanem rzeczy, sytuacyą po- 
lityczną, „Czas“ — co z zadowoleniem kon- 
statujeny — w ten sposób określa rolą Pol- 
ski: 

„Nasz związek z Francyą musi być ponad 
wszystko utrzymany, jako najważniejsza 
realna gwarancya naszej niepodległości. 
W razie bowiem najgorszym, t. j. w razie 
uderzenia na nas dwóch naszych wrogów, 
tylko w pomocy francuskiej jest dla nas 
szansa wytrzymania tego nacisku. O ile więc 
Francya uzna za stosowne dokonać pewnego 
kompromisu wobec żądań Angli, to i my 
towarzyszyć jej tam będziemy. O ile wy- 
magania angielskie byłyby naruszeniem ży- 
wotnych interesów francuskich, to musimy 
sią z temi ostatniemi zsolidaryzować i do- 
pomódz polityce francuskiej do ich obrony". 
Cała opinia polska solidaryzuje się niewąt- 

pliwie z takiem określeniem drogi, po której 
musi kroczyć polityka polska. Okazuje się, na 
szczęście, że w tej przełomowej chwili Polska 
zajmuje jednolity front, a semiccy germanofile 
z „Naprzodu“ są zupełnie odosobnieni. 


"Gdańsk. (A. W.) „Danziger N. Nachrichten" 
zamieszczają na naczelnem miejscu artykuł, 
widocznie inspirowany, pod tyt.: „Francuski 
sfinks nad Wisłą”. W artykule tym dziennik 
powyższy wskazuje na ciągłe wizyty wojen- 
nych statków francuskich w porcie gdańskim 
i dochodzi do wniosku, iż Francya zmierza 
do stworzenia w Gdańsku podstawy Operacy|- 


bv to zaiste czamś niesłychanem, gdyby je- | nej dle swej floty. Również przydzielenie Pol- 


dno państwo nustalało własnym aktem woli 
odpowiedzialność sąsiada za jakieś wypad- 
ki, zaszła na swoim obszarze i nakłańało 
na togo sasiada odszkodowanie czy kontry- 
bucye, Dzieje się to po przegranej wojnie, 
kiedy państwo pobite musi przyjąć warlnki 
kwycięscy bez waględu na. ich słuszność. Ale 
Polska wojny w ostatnich tygodniach nie 
przegrała! Trzeba było mieć dużo zimnej 
krwi, by zredagować spokojną odpowiedź 
Da owo cyniezne żądanie p. Haneckiego, 
kastępującego teraz Cziczerina w Moskwie. 
Należy z uznaniem wspomnieć o nocie 
polskiego pełnomocnika w Moskwie p. Ste- 
łańskiego, domagającej się dla Polaków po- 
zostałych w Rosyi wolności religijnej. 
W tych dniach właśnie Cziczerin zapewniał 
arcybiskupa Genui. że w Rosyi panuje ideal- 
Da swoboda wyznaniowa, a rozchodziły się 
mawet pogłoski o jakimś układzie między 
Watykanem a Sowietami. W gruncie rzeczy 
bolszewicy tępią Kościół katolicki wszelki- 
Mi możliwymi środkami, wychodząc z zało- 
renia Marksa, że «roligia jest opium dla lu- 
du - Ograbienie kościołów. zabor domów. 
należących do parafii, ciągłe areszty ducho- 
Wioństwą polskiego, prześladowanie wszel- 
lego życia katolickiego, wychodzącego po- 
v2 mury kościelne — należały zawsze da 
systemu bolszewickiego, zaostrzony on zo- 
stał jednak w ostatnim czasie z powodu 
orŚlnego wzrostu wiary i pobożności w ca- 
łej Sowdepii. Obecnie religia jest przez bol- 
Bzowików uważana 2a główny „czynnik 
kontrrewolucyjny" i przeciw niej kieruje się 
p zodowszystkiem energia  prześladowcza 
wladz sowieckich. Polska ma oczywiście na 
podstawie traktatu ryskiego prawo żądać 
od Moskwy, by interesy religijne polskich 
obywateli w Rosyi szanowano. Nota p. Ste- 
łańskiego jest pierwszym krokiem podjętym 
przez Polskę w tej sprawie. 
Nie należy się łudzić, 
Przekonały komisarzy i osiągnęły eel zamie- 
mony. Pszywykliśmy już do tej korespon- 
dencyi i niewicłe się z niej spodziewamy. 
Ale teraz Europa pilnie śledzi bofszewików. 
Źważą na każdy ich krok. W takiej chwili 
obrze się stało, że na wszystkie noty 80- 
Wiockie Polska odpowiedziała notami rze- 
rzowemi, spokojnemi, ale bezwzgłędnit de- 
maskująşcemi obłudę, nielojalność i niedo- 
ruymywanje umów ze strony sowietów. 
Mama to przestroga dia tych wszystkich, 


by noty polskie | d 


sce przez komisyę międzysojuszniczą naftowe- 
go rczerwoaru w wolnym porcie umożliwi, zda- 
niem powyższego pisma, utworzenie w Gdań- 


sku, polsko-francuskiej bazy dla łodzi podwod- |; 


nych. Dziennik ów atakując Francyę w ostrych 


3 _odnomeniem | bes odnosima! 
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Redakcya (tel. Mr. |90) i Administracya (tel. Hr. 3344). Kraków, ul. św. Krzyża 11. — Drukarnia ui. św. Tomasza 35. (fel, M, 3344). 


Barthou jedzie do Paryża. 


j 


| Genua. P. A. T. (W. B. K) Przesilenie za- 
ostrzyło się. Barthou, wbrew pierwotnym in- 
strukcyom, udzielonym mu telefonicznie, otrzy- 
mał własnie dyspozycyę, by przyjechał do Pa- 
ryža i na Radzie ministrów złożyt sprawozda- 
nie o sytuacyi, w szczególności w kwestyi sank- 
cyi. Barthou odjeżdża jutra rano. Oświadczył 
on, że spodziewa się wrócić do Genui we śro- 
dę rano, Zapowiedziane na dziś po południu 
posiedzenie suhkomitetu politycznego nie z0- 
stało odwołane, 

Paryż. (A. W.) „Matin” potępia wyjazd Bar- 
thou z Genui do Paryża, ponieważ podróż taka 


będzie uważaną w kołach konierencyłi za 
odwrót. 


Warunki dia sowietów. 


Genua. P. A T. Dziś po południu zebrała 
się subkemisya pierwszej komisyi politycznej, 
w celu obradowania nad treścią memorandum, 
które ma być wystosowane do delegacyi ro- 


syjsniej. PReprezentowanych było pięć mo- 
carstw zapraszających, tudzież Szwajcarya, 


Poiska i Rumunia. Jak słychać, istnioją prze- 
ciwieństwa między aliantami w sprawie memo- 
randum o tyle. że Anglicy i Włosi są skłonni 
do głosowania za formułą przejściową w kwe- 
styi zwrotu własności prywatnej w Rocyi, a to 
w celu upozorowania zwrotu, heg naruszania 
podstawowej zasady gospodarstwa sowieckie- 
go, zasady, wedle której nie istnieje własność 
prywatna. Chodzi o to, aby obcokrajowcy mo- 
gli wejść w posiadanie swych dóbr pod posta- 
cią t zw. użytkowania. Francuzi i Beigijczy. 
cy trwają jednak przy bezwarunkowym zwro 
cie własności obcokrajowców i są zdania, że 
w przeciwnym razie obcokrajowcy, posiadający 
majątki w Rosyi, nie mogliby dóbr swych bi- 
potecznie obciążać, ani spczedawać i byliby 
w swych prawach  uszczupieni. Prepczycye 
francusko-bełpiiskie znajdują po części popar- 
cie Japończyków, podezzs gdy reprezentanci 
małej enienty postanowili trzymać się zdaja 
od głosowania, 

Memorandum angielskie składa się — jak 
słychać — z dwóch części. W pierwszej czę- 
ści przedstawiają mocarstwa dokładnie plan 
pomocy dla. Rosyi, a mianowicie pomocy finan- 
soweł, któraby nietylko po'egała na dostarcze- 
niu kapitału, lecz także na udzieleniu pomo- 
cy technicznej, organizacyi środków techniez- 
nych i t. d. Każdy mad mzedłoży dokładny 
plan. jakiej pomocy chce Posyi użyczyć. Pod- 
stawą pomocy finansowej jest stworzenie zma- 
nego już medzynaradowezo konsorcyum, Dru- 
ga ezęść memorandum przedstawia warunki | 

udągodmienia dla spłaty i uznania długów 
rosyjskich, Słychać, że Anglicy zamierzają oka- 


. 


wyrazach, wzywa Ligę Narodów, aby położy- lzać Rosysnóm „gy sprawie Aługów wojennych 
ła kres zamachom francuskim na wolne miasto ustępiiwość. Francuskie zaś domaga się od bol- 


Gdańsk. 
ASZKENAZY ZDAJE SRAAWĘ. 


i ikowski ; zad s s : 
Warszawa. (Telef. wł.) Promier Penikow Kiik sadów rozjemczych, Organ'zacyi sado- 
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konferował z p. Aszkenazym w sprawach, stó- 
ro mają być dobatowane na Lidze Narodów. 
Wieczorem przy udziale Aszkenazego odbyło 
się posiedzenie Rady ministrów. na którem 
Aszkenazy złożył sprawę ze stauu spraw pol- 
skich w Lidze narodów. 


Napady litewskie. 


Wilno. (A. W.) W końcu ubiegłego tygodnia 
uzbrojone bandy przebranych po cywilneniu 
żołnierzy litewskich dokonały w pasie neutral- 
nym szeregu gwałtów we wsiach Szurkieliski, 
Macicjuńce i Kiele. W gminie szyrwińskiej Z0- 
stał zabity Piotr Waszkiewicz. Pogrzeb jego, 
który odbył się w Svarwindach, stał się olbrzy- 


mią manifestacyą antylitewską. W . pogrzebie g 


tym wzięło udział około 15.000 osób. 


Dyskusya nad ekspose w Se'mie. 


Warszawa. P. A. T.-Na piątkowem posiedze- na wstrzymanie rozstrzygania przez 
niu Sejm uchwalił po dłuższej dyskusyi ode- | rosyjską spraw, tyczącyć 


dżetowo-skarbowej. 

Po referacie p. Fichny uchwalił Sejm w dru- 
giem i trzeciem czytaniu nowelę do ustawy 
o orderze „Odrodzenia Polski“, Nowela prze- 
widuje pięć klas i tytułów dla kawalerów or- 
eru. 

Następnie Sejm przystąpił do dyskusyi nad 
ekspuse ppezydenta ministrów i ministr? 
skarbu. Pierwzy zabrał głos p. Daszyński. 


Program prag Sejmu. 


Warszawa. (Telef. wł.) Konwent seniorów 
ustalił najbliższe posiedzenie sejmowe na czwax- 
tek, w piątek ma się rozpocząć debata nad 
ordynacyą wyhorczą. 


słać sprawę zatrzymania salin w zarządzie Mi- 
nisterstwa handlu i przemysłu do Komisyi bu- 


 Niemiegko - sewienkie usłady wsiękowe 


szewików: wstrzymania sie 6d propagandy za 
vranica, uznania długów wojevnych i przedwo- 
jennych zwrółn dóbr cudzoziemcom. miesza- 


.w Genui toczą Się między Niemcami a Sowie- 
tami dalsze narady w sprawie ugody politycz- 
rej i wojskowej. 


FOLSKIEGO MIENIA. 


affaires“ Rzpltej polskiej w Moskwie otrzy- 
mał od komisarza ludowogo a spraw zagra 
cznych notą. w której rząd sowiecki, opierając | 
sią na traktacie rosyjsko-litewskim, zawartym 
w Moskwie dn, 12 lipca 1920 r.. nie godzi się 


słowego. użytkowego i 
stało zabrane przez lRocyę Z terytoryów, o ja- 
kie toczy się spór między Litwą a Polską. 
W wywodach swoich opiera się komisarz ludo- 
wy na tem, że Polska, zawierając traktat ryski, 
wiedziała o istnieniu traktatu rosyjsko-liiew- 
skiego, na mocy którego to menie przypada 
rzeczypospolitej litewskiej. 

Na powyższą. notę przedstawiciel Rzpltej 
polskiej odpowiedział notą, w której zaznacza, 
Że traktat ryski ustalił na ierytoryacii państwa 
palskiego nowy stan rzeczy, Podpisanie trakta- 
tu w dniu 18 marca 1921 r. było przeto uzna. 
niem przez Rosyę faktycznego stanu  teryto- 
ryainego. Miasto Grodno i jego terytoryum wó- 
wczas leżały już na obszarze państwa polskie- 
go. Jedynie terytoryum ziemi wileńskiej było, 
w owym czasie pod zarządem tymczasowej ko- 
afsyi rządzącej. Kraj ten nosił wówezas nazwę 
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ryskiego mogło uprawniać władze rosyjskie da 
wydawania rządowi Litwy kowieńskiej mienia 
wileńskiego sądu okręgowego, wileńskiej kasy 


sprawie wysłania do Moskwy ni:mieckich ofl- 
cerów wojsk lądowych i morskich, którzy ma- 
ją przeprowadzić reorganizacyę amii czerwonej. 
Urzędowe koła niemieckie uzasadniają rozpo- 
częcie układu tem, że traktat wersalski nie za- 
brania Niemcom zawierania umów wojskowych 
z państwami położonemi na wschodzie Europy. 


gubernialnej, aktów uniwersytetu wileńskiego, 
fabryk obywateli polskich itp, podczas gdy 
Wilno, Grodno ; ich terytorya są faktycznie 
częścią terytoryum Rzeczypospolitej polskiej, 
stanowiły od stuleci, stanowią i stanowić będą 
jej część nierozerwalną toteż rząd polski prosi 


[ras joszcze o pouczenie delegacyi rosyjskiej w, 


mieszanej komisyi reowakuacyjnej, aby zanie- 


chała wysuwania na posiedzen'ach komisyi zas 
gadnień treści politycznej, przekraczających 
kompetencyę mieszanej komisyj reewakuacyjs 
nj oraz wzywa rząd rosyjeki do zaniechania 
wydawania miesia, podlegającego zwrotowi 


MOSKWA NAKAZUJE NIEUSTĘPLIWOŚĆ. 
Londyn. (A. W.) Naczelny redaktor „Ti- 

me’a” telegrafuje z Gonui, że nieustępliwość 

sowietów należy przypisać iustrukcycim, które 

delegacya rosyjska otrzymała z Moskwy. Dele- |przez Rosyę państwu polskiemu, poza granice 

gatom sowieckim  przykazans, aby odrzucili tego państwa i poza terytoryum jego pochos 

wszystkie zmiany, którehy chciano przeprowa- | dzenia, ý 

dzić w ich propozycyach, nawet w razie, gdy- - 

by 2 tego powodu miało przyjść do rozbicia POLSKA ODRZUCA SOWIECKIE PRETEN. 

konferencyi, SYE O ODSZKODOWANIA. 


NIEMCY ROSJA misiwan anaiaaionymi Na notę sowiecką, domagającą się odszkedo- 


wania strat materyainych, wywołanych napa- 
Genua. P. A, T. (Woiif). Delegszya rosyjska |Rosyi, republ. ukraińskiej i białoruskiej, charge 


dami band uzbrojonych z Polski na granice 


zaprosiła dziś członków delegacyi niemieckiej |d‘ affaires Rzpliej polsk. w Moskwie złożył 
na kolacyę. Komisarz Czięzerin powitał goćci,|z polecewia rządu noią treści następującejz 


jako przedstawicieli zaprzyjaźnionego państwajRząd polski zaznajoriiwszy się z notą z dnia 
niemieckiego i pierwszego wielkiego kraju,|21 kwietnia 1922 r. polocił mi wyrazić nie- 
który na mocy traktatu stwarza podstawy po-|zmierue zdumienie z powodu tseści tej noty 
kojowej współpracy. Kincierz Wirth w swoimi z faktu, że wspomuiana nota, podpisana przez 
toaście podniósł charakter gospodarczy trakta- |puna zastępcę komisarza ludowego R. S. F. 
tu, który służyć bedzie nietylko interesom jo-|R. R., występuje równocześnie imieniem rzpitej 
dnego narodu, lesz całej Europie i ludzkości. |ukraińskiej, Rząd polski zmuszony jest przypo- 
Pierwszy krok do dalszego rozwoju i pokojo- |mnieć rządowi rosyjskiemu i ukraińskiemu, ża 
wej współpracy Europy, jak się można spodzie: |na wspomnian; przez pana notę rządu R. 8. 


m. 
ee. 


|» 
|da rząd niemiecki do dn'a 31 maja. ani też ko 
jiisya reparacyśna nie meże decydować przed 
*,31 maja, naleźałoby z konieczności zapytać de- 
Warszawa, (Telef. wł.) „Temps“ donosi, że |legacyę niem'ecką, a ta nie będzie zwlekała. 


Osiągnięto porozumienie w |nia traktatu wersalskiego. 


wać, został już zrobiony, 


Folityka L. George'a zaiszczy traktat 
wersalski. 


Paryż. P. A. T. (W. B. K.) .' Temps” w arty- 
kuwe p. t. „Torpeda Lloyda George'a”, pisze: 
angielskiej otrzymali 
wczoraj komunikat. którytduje do zrozumie- 
syguatarnych 
ruprezentowanych w 
sią międzykcalieyjnej narady 
nad zarządzeniami przeciw Niemcom. Zdaje się 
tedy, że Lloyd George zapytywał innych aliam 
tów, a może i Niemcy, zanim zaproponował 
Francyi zwołanie Rady najwyższej. Jeżeli pro- 


Dziennikarze dolegacyi 


nia, że większość mocurstw 
traktatu wersalskiego, 
Genui, domaga 


pozycya Lioyda George'a 


alianci omówili między sobą swe stanowisko 
w Sprawie traktatu, to taka narada powin- 
naby się odbyć raczej przeł komisyą reparacyj- 
ną lub na radzie ambasadorów, A nie na Ra- 
dzie najwyższej, Jęst także n'edcpuszczałne, by 
Ruda najwyższa obradowała w goracej atmo 
sferze genueńskiej. 

Lloyd George prapnie zadać pytanie, jakie 
stanowisko zajmą rządy aliantów w razie nie- 
spełnienia przez Niemcy ich zobowiązań w dniu 
31 maja. lizie w pierwszej linii o to, aby usu- 
nać prawa specyalce, które traktat pokajawy 
przyznaję każdemu z aliantów j „postanowić 
krox kGiiehtywny na przyszłość, 
onieważ newiadomo, jakie zarządzenia wy- 


by wytoczyć zagadnienie reparacyjne, Pol'tyka 
zatem Lloyda George'a prowadzi do zniszczę 


= 


(one wymienne miy ięty Pt i ROYA. 


|POLSKA PRZECIW WYDAWANIU LITWIE | Litwy środkowej. Rząd polski, stojąe na sta- | społeczności n 
Inówisku formalnem wobec zgłoszonych do te- 
arszawa. P. A. T. Dnia 18 b. m. „charÈ , 


rytoryum wileńskiego roszczeń rządu Litwy ko- 
wieńshiej oraz zważywszy  nieujawnioną je- 


dla spraw zagrani- Szcze podówczas formalnie wolę jego ludności, mają mieć 


nazywał ton kraj w swoich netach do rządu 
rosyjskiego „obszarem spornym między Polską 
a rządem Litwy kowieńskiej", Ten stan rzeczy 


komisyę |z okresu zawierania trhktatu ryskiego ulegt|; B 
b się mienia przemy- |na wschodzie od dn. 18 marca 1921 r. tej tylko |5w 
kulturalnego. które zə- ; zmianie, że na podstawie jedomyślnej uchwały |; 


Sejmu wileńskiego i zgodnie z zasadą samo- 
stanowienia. rząd polski przejął w dniu 18 
kwietnia 1922-r. w Wilnie władzę nad zwró- 
coną w ten sposób Polsce i połączoną z nią 
odtąd na wieczne czasy ziemią wiłońską, Te- 
rytoryitm wileńskie, nazywane czas jakiś Li- 
twą środkową, przestałv być odtad obszarem 
spornym. 

Rosyjska nota ostatnia, jak i inne, op 


A arte sz 
na stanowisku A 


przez Resyę %raktat pokojowy, 


żący do innego państwa, 


Rząd polski nie dopuszcza myśli jaki 
ąda pi ysti aby jakie- | 
kolwiek komentowanie artykułu * li Waktaia 


oznacza manewr, |. 
okrążający Francyę, to byłoby zbyteczne o tem 
mówić. Jeże'i jednak Lloyd George chce, by 


na prawnie nicusprawiedliwionem 

i niezgodnem z traktatem ryskim. że część te- 

rytoryum państwa, z którem zawarty został 

uważaną jest 

brze Rosyę, wbrew istotnemu stanow rzeczy 
i wbrew w i j 

cw woli ludności kraju, za obszar nale- 


F. R. R. į U. S. R. R, zarzucającą rządowi 
polskiemu jakiś udział w powstawaniu i rucha 
band walczących na terytoryum Rosyi i Ukrai< 
ny z władzą sowiecką i ezymącą rząd polskt 
za dziaałnie tych band odpowiedzialnym, orar 
zastrzegającą prawo przedłożenia rządowi pol. 
skiemu żądania odszkodowań za straty. rząd 
polski udzielił rządom R.S. F. R. R. i U. S. 
R. R. szeregu wyczerpujących i stanowczych 
Sdrpowiedzi, Wszystkie oue udowodniły cał. 
kewitą bezpodstawaość zarzulów, odrzuciły x 
churzeniem inSynutzyę oraz zzstrzegły się Sta. 
owczo pmzeciwko przypisywaniu rządowi pok 
skien jakiejkolwiek odpowiedzlalności za sira- 
ty wyrządzone Rosyi i Ukrainie przez ich od- 
działy powstańcze, od których wtargnięcia na 
terytoryum rzpłtej nawet władze polskie mmi- 
siały były zarządzić szereg środków ostrożno- 
ści. 

Takiej samej odpowiedzi udzielono rządowi 
U. S. R. R. na.jego notę z dnia 19 grudnia 
1821 r, w której wspomniana była jakas Spea 
cyalna komisya dla wykazania szkód wyrząe 
dzonych przez oddziały powstańcze, Rząj pel- 
ski uważa za zupełnie nicstosowne powracanie 
de sprawy zupełuie już wyiaśnionej i wyczer- 
panej. Toteż odrzuca kategorycznie propozy- 
cye komisaryatu ludowego, powołania miesza- 
nej komisyj dla rozpatrzenia pretensyj TZECZY- 
pospolitych sowieckich do odszkodowań strat 
materyalnych, wywołanych napadami band 
rzekomo z terytorrnm Polski j wykonania 98i3- 
twcznego rozrachunku. a 
POLSKA WYSTĘPUJE W OBR 
TOLICYZMU W exi bat 3 


Charge d' affaires Rzyltej w Moskuie z po- 
lecenia rządu polskiego złożył dn. 28 b. m. ko. 
misaryatowi ludowcnu dla spraw zagr. notę, 
w której pisze: Do wielce niepokojących zja- 
Wisk, które odezwały się żywem echem wśród 
najszerszych warstw narodu, należy niezgodny 
z traktatem ryskim stosunek warstw gowieckicli 
do kościołów i stowarzyzeń religijnych, da 
których należą w Rosyi osoby narodowości pok 
skiej, Dochodzą nas coraz groźniejsze wieści o 
prześladowaniach, jakim ulega w Rosyi sowie- 
ckj Kościół rzymsko-katolicki, do którego 

ości należy przeważna część Polaków 
w Rosyi. Wbrow uroczystym zapewnicniom w. 
traktacie ryskim, że osoby narodowości polskiej, 
znajdujące się w Rosyi, Ukrainie, i Biało-Rus 


ý tusi, 
7 swobodę wykonywania obyezaiów 
religijnych, wbrew zapewnieniu. że kościoły 


i 


stowarzyszenia religijne, do których należą 
cs r 


oby narodowości polskiej w Rosyi, Ukrainig 
ialej-Rusi mają prawo samodzielnie urządzać 
"jo wewnętrzne życie keścieine, korzystał 
kościołów i imstytucyi. użytkować i nabywać 
majątek ruchomy i nieru my, konieczny dia 
wykonywania obrzędów religijnych. oraz utrzye 
mywanią duchowieństwa i instytucyi kościel. 
ych, stesowany jest w Rosyi do osób nara. 
dowcści polskiej szereg zarządzeń ogranicza. 
jacych ich wolność, albo naruszających te pra 
wa, będących przez to samo pogwałceniem zo- 
towiązuń i zapewnień rządn rosyjskiego z% 
wartych w traktacie ryskim, 

Kząd polski wyraża z mocą przekonanie, że 
art. 7 traktatu ryskiego jest niewątpliwie je- 
duym z tych, których należyte wykonanie przez 
rząd rosyjski poczytywane będzie zą najbaras 
dziej przekonywujący dowód lejalnęgo stosu 
ku do powziętych zobowiązań, l 
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Jakkolwiek Niemcy zaprzeczyły oficyalnie 
mwiademościom © tajnej konwencyi militarnej 
miemżecko-bolszemiekiej, nie ulega wątpliwości, 
że to zaprzeczenie ma na celu tylko uśpienie 
czujności Polski i państw koalicyjnych. Pisma 
angielskie podały już niektóre punkty tej taj- 
nej konwemopi,. 4 obecnie Agencya „Russpress“ 
w telegramie z Wiednia ogłasza dosłowne jej 
brzmienie. Nie przesądzając narazie o ile do- 
niesienie to jost we: wszystkich szczegółach ści- 
sła i dokładne, ze względu na ważność spra- 
wy przytaczamy z obszetmego komunikatu wa- 
żniojsze punkty: | 

4 1. Nienńocki sztab generalny zobowiązuje 
się do żaopatrzenia armif rosyj- 
skiej w broń i amunicyę w ilości nie 
zbędnej dla uzbrojenia i zaopatrzenia 180 puł- 
ków piechoty, Jednocześnie niemiecki sztab 
goneralny zobowiąauje się dostarczyć, na wy- 
żej wymienionyeh warunkach, artyleryę 
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ciężką i pokowg- niezbędną dla. zaopa- 


tczenia. i uzbrojenia 20 dyw. piechoty. 

$ 2. Niemiecki sztab generalny zobowiązuje 
sig zorganizować rosyjską flotę 
wojenuą na m. Baftyckiem + Czarnem. 

8 3. Niemiecki sztab generalny: zobowiązuje 
sie, oprócz już destarczonych, dostarczyć w 
najbliższym czasie 500 nowych aeropla- 
nów 2 odpowiednią liczbą części zapasowych 
typu „hunker“. 

8 4. Niemiecki sztab generalny zobowiązuje 
kę zaopatrzyć oddziały technie”m- 
ne »rmfi rosyjskiej w materyały tech- 
nieczne w ilości niezbędnej dla zaopatrzenia 
180 pułków piechoty i zobowiązuje się do- 
ztarczyć 150 radiestacyi polowych 

$ 5. Niemiecki sztab generalny zobowiązuje 
się zaznajomić sztab rosyjski z wynikami osta- 
mich doświadczeń i wynalazków technicznych 
w dziedzinie walki gazowej i zobo- 
wiązuje się wyszkolić w tym kierunku 60 in- 
straktorów rosyjskich. 

§ 6. Niemiecki sztab generalny zobowiązuje 
stę przysłać do Rosyi niezbędną liezbę 
specyalistów-techników, w celu po- 
większenia prodakcyi przemysłu wojennego Ro- 
Ei 

Według dalszych artykułów konwencyi sztab 
rosyjski zobowiązuje się utrzymywać na 
graniey zachodniej republiki so- 
wietów nie mniej jak 18 dywizyi piechoty 
ł 8 dyw. kawalertyi, a oba sztaby, niemiecki 
i rosyjski, mają opracować współny plan 
operacyjny, otwierający Rosyi dostęp do 
morza Baltyckiego. 

Jak widzimy, konwencya ta ma na celu od- 
budowanie militarnej potęgi Rosyi -— przeciw 
komu, nie trzeba chyba dodawać. 


O przyszłość armii. 


Sprawa uposażenia oficerów dotąd nies zo- 
stała definitywnie załatwiona. W związku 
z Konffiktem, wynikłym na tem tle między min. 
Sosnkowskim a min. Michalskim prasa polska 
bez wzziętu na kierunki i obozy zamieściła 
prawie jsdnomyślne głosy, popierające zasad- 
niczo słuszne żądania sfer wojskowych i do 
magające się rozstrzygnięcia sporu z pūnoa 
widzenia dobra całego państwa i przyszłośii 
naszoj młodej armii. Do artykulu naszego z da. 
26 b. m. „Nie wolno oszczędzać na armii“, do- 
łączamy poniższy szereg uwag, nadmieniająe 
przy tej sposobności, że podany we wspomnia- 
mym artykule wymiar poborów oficerskich od- 
nosi się wyłącznie do Warszawy, podezas gdy 
w innych miastach pobory te są daleko niższe 
od 25480 mk. dla nieżonatego podporucznika, 
do 46.358 mk. dla pułkownika (w t. zw. IL kła- 
sie plac, przeciętnej dla obszarów Polski). 

W obecnym sporze a należyte uposażenie ofi- 
cerów nawet najwięksi wielbiciele ministra 
Michalskiego, jak też najwięksi przeciwnicy mi- 
nistra Sosnkowskiego zgodnie opowiadają słą 
po stronie Ministra Spraw Wojskowych, Prasa 
stołeczna zarówno jak prowincyonałna bija na 
alarm wobec faktów, które dotąd nie były spo- 
łeczeństwu bliżej znane, a któryci ujawnienie 
s:.je się koniecznością. 4000 oficerów z pośród 
zakwalifikowanych do służby wojskowej, prosi 
o zwolnienie z wojska, Wszelki dopływ do woj- 
eka ustał. Na 300 miejse w szkole podakorą. 
litych zgłosiło się 20 kandydatów. 

Przyczyny są aż nadto anana Słażba woj- 
Mkowa daje znacznie mniej widoków na przy- 
„szłość od wszelkiej innej służby. państwowej. 
WPozbawia ona wolności osobistej, przynosi wio 
Je przymusów, noszenie. munduru powoduje sze- 
reg kosztownych wydatków, niemożność zage- 
darowania się na miejscu sprawia, Że 
poza wasunkach zaspokojenie najmini- 
lniejszych potrzeb oficera jest kosztowniej- 
od zaspokojenia takich samych potrzeb 
mirzędnika. 1 
_ Państwo która chce dobierać sobie korpus 
włicerski, musi tę sprawę rozstrzygnąć w ten 
sposób, że oficerowie będą odpowiednio uposa- 


L 

„> Jeżeli uwzględnimy fakt, że państwo nasze 
„obecnie nie stać na odpowiednie wyposażenie 
wazystkich urzędników i zezwolimy na to, że 
mrzędnicy nadał będą latali swój budżet za po 
mocą ubocznych zajęć, to odrębna sytuacya 
korpusu oficerskiego staje sią joszcze bardziej 
oczywistą. Jest jasnem, że jeżeli kemu pobory 
wystarczyć nie mogą, a majątku osobistego 
nie posiada, ma dwie drogi do wyboru: dymi- 
syę lub wadużycia. f 

Zastanówmy się teraz, jal wygląda sprawa 
ta w oświełleniu eyfrowem.  Preliminowany 
przez p. ministra skarbu budżet na rok 1922 
przewiduje sumę ogólnych wydatków państwa 
okrągła 591 miliardów, z tego wydatki na woj- 
sko wynoszą okooł 158 miliardów, dokładnie 
2583%,. 

QOdliczywszy od tej sumy 10 i pół miliardów 


„GŁOS NARODU" g dnia 50 Kwietna, 1922 TXU, 
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pieliminowanych w dochodach, oraz drugie jmień nis jest pomalowany, tem małej obłożo-| W zwalczania drożyzmy główny nacisk pofo- 


10 i pół miliardów .na rezerwę zaopatrzenia 
(mundury na wypadek mobilizacyi i t d}, oraz 


ny stiukiem, ale pomimo bardzo bogatcj, na- 


żony ma być na stronę gospodarczą przez udzie- 


t web jaskrawej polichromii, wszysikie kamienie lanie gminom i kooporatywom wielkich kredy- 


30.7 miliardów na cele inwestycyjne, wy dat- |świecą nienaruszoną naturalną białcśsią. Niech- tów, ułatwień ałowych, taryfowych I t. d. Obe- 
ki normalne na utrzymanie woj- |że się pmypatrzy niedawno umiejętnie odno- cnie odbywają sią w Warszawie dalsze konfe 


ska wynoszą 100 mifianiów 885 milionów, 
t. j. 17.05% wszystkich wydatków państwa. 
Już sama rubryka 10 i pół miliardów na cełe 
rezerwy zaopatrzenia napawa na pewaźną 
obawą 6 stan naszego pogotowia mobilizacyj- 
nego. Jeszcze poważniejsze troski nasuwają 
cyfry budżetu normalnego. Wydatki na pobory, 
wyżywienie, zakwaterowanie, umundurowanie 
i leczenie armii 70%, reszta pechłania zaledwie 
'30%, w tem wyszkolenie 0.5%. 

Zestawiając stosunck wydatków na pokory 
ze stosunakiam wydatków na wyżywienie w ra- 
mach ogólnych wydatków na wojsko, otrzy: 
mamy: Utrzymanie armii (bez rezerwy zaopa- 
trzenia wynosi 122 miliardy, z tego koszta po 
borów wynoszą 21 miliardów, t j. 17.6%, pod- 
czas gdy koszta zaprowiantowanią armii wy* 
noszą 41.8 miliardów, ts j} 34.4%. 

Widzimy, że państwo do kosztów wyżywie- 
nia dopłaca wojsku gotówką polawą kosztów 
wyżywienia. 

Zobaczmy, jak sprawa wygląda w armii fran- 
cuskiej. Koszta poborów wynoszą tam 40% 
wojskowego budżetu normalnego, koszta wy- 
żywienia 13%, czyli że Francya dopłaca swe- 
mu wojsku gotówką trzy razy tyle, niż kosztu- 
je ją wyżywienia, 

Jeżeli teraz porównamy owe 21 miliardów, 
wypłacanych na pobory i zestawimy je z te- 
mi pozycyami w budżecie, jak np. deficyt kio- 
lejowy i szereg innych pożycyi, które dawno 
powinny zniknąć wogóle wskażemy p. Mini- 
strowi Michalskiemu drozę, gdzie może powe- 
tować zachwiańą równowagę budżetu, 

Zaproponowana przez p. Michalskięgo pod- 
wyżka, polegająca głównie na stałym ekwiwa- 
lencie za zniesienie deputatu, upośledzała 
oficerów żonatych, po drugie w razie najbliż- 
szej zwyżki stawiałaby. oficerów w położeniu 
wprost katastrofałnem. 

Minister skarba nie wyczuł tym razem, 
że zastosowany system oszczędniościowy nie 
spotka aprobaty społerzeństwa, gdyż w ten 
sposób skarbowi wydatków mie umniejszy, a 
wywołał dyskusyę publiczną nad sprawą, o któ- 
rej w obliczu toczącej się konferencyi genueń- 
skiej lepiej było nie mówić. Wrogowie, których 
nam nie brak, będą usitowali zdrowy” jedno- 
lity front samcobrony społeczeństwa przed roz- 
trwonieniem takiego kapitału, jakim jest nasz 
korpus oficerski, wyzyskaó 
szego „militaryzmu*, 


Obecnie pozostaje już jedno: zakończyć spra į 
wą jak najprędzej w myśl ustawy sejmowej, | wych: Biała (m) 16 czerwsa Kęty (ż) 
z dn. 23 ML 1932, która mówi wyraźnie i nie |wca, Kraków (m) 18 czerwca, Kraków (2) 
dwuznacznie, że „Oficerowie mają być tak upo- maja, Kraków (Kury naucz) 26 czerwca, Sie | 
sażeni, aby mogli bez tmoski o byt oodzienny |ry Sąca (m) 23 ezerwna, Tarnów 

swego zawodu | W i nauczycielskich 
wyłąesnie mu się poświęcając”, araz |żeżskich: Boelmia 16 czerwca, Kruków im, F. 
uchwały Sejmu s dnia 23. IM, wzywającej Rząd | Presendanza 16 caernca, Kraków 8. Miinnicha. | 
włuajkrótszym czasie ustawy |wej 31 czerwca, Kraków éw. Rodziny 16 czer- 


pełnić sumiennie ohowiąski 


da przedłożenia 


© uposażenia oficerów. St 


W sprawie restauracyi kościoła| 


00. Redemptorystów. 


fękną 
sko-gotyską, w nowszych easach wyniesłoną 


wionema wnętrzu Katedry na Wawsłu, gdzie 
wydobyto na widok wątek murów, segłę i kar. 


na odkryte starożytne malowidła), a. on je W 
kościela na Podgórzu sciosuje,. 

Przykładów w samym tylko Krakowie, jak 
należy odnawiać dzieła architektoniczne jest 
większa iłość, ludaż snających się ne rzeczy 
nie brak, dlatego dziwnem się wydaje, że 00. 
i wię uważali sa stosowne zasię- 
gnąć przed. rozpoczęciem robog: faehowiej poe 
rady. Nie pozostaje więc nic innego, celem 
ochrony stylowej świątyni, jak podać fakt da 
publicznej wiadomośc, aby czynniki do 'tego 
powołane wgłądęły w tą sprawę. Sądzę, że 
00. Redemptoryści nie będą mieć żału do mnie 
za to, że sobie oszczędzą niepotrzebnych ko-, 
sztów, 3, fundusze użyją na coś pożytecznego i 
Jan Piętka, | 


Sprawy szkoły i nauczycielstwa. 
EGZAMINY DOJRZAŁOŚCI 


Z Kuratoryum okręgu szkolnego krakow- 
skiego danoszą, że ustny egzamin dojrzałości 
w. obrębie tegoż Kuratoryum w terminie le 
tnim odbędzie się: Biała 10 czerwca, Bochnia 
10 czerwca, Brzesko 7 ozerwca, Chrzanów 12 
czerwca, Dębica 12 czerwca, Gortiee 16 czon 
wea, Jasło 6 czerwca, Kraków I — 26 maja, 
H — 31 maja, IM — 7 czerwca, V — 22 maja, | 
VI — 17 mają VII — 7 czerwca, VII — 6 
czerwca (l szkoła realna), IX — 12 czerwca 
(O szkoła realna), Kraków państw. żeń: — 20 
maja, pryw. Urszulanek 16 czerwca (gimnx- 
zyum), pryw, im, Jaworskiego 20 czerwca, 
pryw. I żeńskie 29 maja, pryw. I żeńskie (Ja- 
dwigł) 16 czerwca, pryw. im. Kaplińskiej 
12 ezerwta (gimnazyum i liceum), Mielec 
8 czerwca, Myślenice 2 czerwca, Nowy Sacs 
I — 18 maja, Nowy Sącz Ii — 18 maja, Nowy! 
Sącz (pryw.y żeń. 23 maja, Nawy Targ 20 czer- 
wea, Tarnów I — 26 maja, Temów Il — 80 
maja, Tamów M — 29 maja (szkoła ranma} 
Tarnów pryw. Ursz. 26 maja (głmnazyum), Tar- 
nów pryw. Urszad. 29 maja (liceum), Tarnów. 
pryw. gimnazyum żeń. 22 maja, Wadomice 


( 
l 


czerwca, Żywiee 14 czarwea. 
W ami nancnycielskich panstwo- 
12 onr- 


[| 


(m) 8 czerwca. 


wa, Mielec 12 czerwen, Nowy Sącz 12 czer- 
wea, Tarnów IA omawon Wieliczka 19 comem- 
Wea. 


KRONIKA. 
KOMUNISTYCZNA W ZWIĄZKACH 


ZAWODOWYCH. 
Kunmniriścł curas energiezniej zabierają się 


de pracy około opanowania robotniczych Zwią- i 


mień, pokryte w czasie upadku achitektury, | 
wapnom. Tam w: ślepych oknach przywrócono į 
sciosane laskowanią (o ile się dało ze wzgdęduż 


prywatnych ; 
i 


remcye nad szozegółowem  ustaleniam kompe- 
tencyi komisaryatu i jego składem, 
KONKURS POETYCKI T. S L, 
Zarząd Główny T. & L ogłosił w swoim 
czągie konkurs na wierz okoliomościowy na 


[uroczystość Koustytucyj 8 Maja Na konkurs 


ten wpłynęło 47 utworów, z których 14 mie od- 
powiada warenkom konkursu. Z pozostałych 
33 utworów — sd konkursowy, złożony: z pp.: 
proi Ignacego Chrzanowskiego, Karola Ro- 
stworowskiego (autora  „Straeznych dzieci”) 


i dyr. Dra A. Mikulskiego — przyznał nagro» j Czowskiege z 


dą konkursową utworowi p. t „Przysięgał bla- 
dy król” (godło „Blady krór”). Nadto sąd kom- 
kursowy wyróżmił utwory, opatrzone godłem: 
„Ex praeterito spes in fufurum” (autor Kazi- 
mierz Bukowski ze Lwowa) i godłem „Król 
Duob” (autorka: Marya  Czeska-Mączyńska 
z Żywea). Zarząd G. T. 8. L, uprasza autora 
magrodzonego wiersza (godła: „Blady Król”) 
o zgłoszenie się w biurze T. S, L. (św. Anny 5), 
lub u Dra Ant Mikulskiego (S%raszewskiego 
22), celem ujawnienia nazwiska i porozumienia 
się w sprawie druku wiersza. 


Kraków, 29 kwietnia. 

TOWARZYSTWO SZKOŁY LUDOWEJ wy- 
dało w 1921 r. na cale szkolnictwa polskiego 
na kresach 34,958.089 Mk.p. 47 fon. Jako za- 
alki na oryamizacyę pracy oświatowej wydał 
Zarząd Główny kwotę 6,437.542 Mkp. Nadto 
udzielił Zarząd Główny czytelniom darów w 
formie książek na kwotę 82.368 Mkp. 

W SPRAWIE URZĄDZANIA WYCIECZEK 
DO KRAKOWA. Z inicyatywy prezydywm mia- 
sta, odbyło sig dnia 26 b m w sai konioren- 
cyjnej Magistratu krak. posiedzenis reprezen- 
tantów władz i imstytueyi kulturałmo-oświato- 
wych w sprawie przyjmowania wycieczek, przy- 
bywających do Krakowa. Aby ę tę unor 
mowzó, uchwakomo zajmować się tylko temi 
wyrieczkami, które najmniej na 10 dni naprzód. 
zgłoszą z Zarządzie T. & E. (sakeya wycieoz- 
kowa), uL św. Amny 5, dzień przyjazdu i ilość 
członków i otrzymują odwrotne zawiadomienie 
o przygotowania kwater i posiłków. Władze 
wojskowe, pojmmiąc znaczenie wycieczek, jako 
środka do namodowego uświadamia szerokich 
mas najmłodszych obywateli Rzeczypospolitaj, 


jako dowód na- |7 Wieliczka 6 czerwca, Zakopane 26 przyszły komitetowi x wydatną pomocą przez 
jako dowód na. |7 czerwea, OE A | adeiełonio łóżek i poświeli, 


W PODRÓŻY NAOKOŁO ŚWIATA. Wczo- 


| raj do biura wicoproa. miasta Rollego przybył 


gg W towarzystwie tłumsoza p. inż Percy T. B. 


Hudson, Anglik, odbywający podróż naokoło 


l wita. P. Hudson wyraził wiceprezydentowi 


podziw dla wspaniałości Krakowa. P. Hudson, 
przebywający stale od 10-go roka życia w 
Anari, a mdsnowieje w mieście  Oakleich, 
w stanie Vietoria, jes zawołanym podróżni 


|kiem i dotychczas zwiedził już całą Australię, 


| 


Amerykę, Afryke, Azyąq i ezęść Europy, Obe- 
cenią odbywając podróż nackołe świata jeet 
w drodze od odretu miesięcy, posługując się jẹ- 
zykiem esperanto. Bezpośrednio przeć przyja- 
zdem do Krakowa, bawił we Lwowie przez trzy 
dni, dzisiaj wyjeżdża de Zakopanego, następ- 


i nia do Warszawy, poczem przez Niemcy, Fran- 
icy do Londynu. Koszta podróży oblicza p 
i Hudson przeciętnie na Z i pół funta seżentin- 


gów dziennie (ponad 40.006 Mkp.) 
Z „ODRODZENIA. W sobotę d. 29 b. m. 0d- 


świątynię. Należy ma do tych dzieł budowa |zków zawodowych. 0 planach roboty świadczą będzie się o godz. 7.30 w lokalu „Odrodzenia” 
ctwa, które dobrze Świsdezą o zdolnościach | wyniki rewizyj, dokonanych ostażnimi dniami odozy ks, kan. Dra Komonkiewicea p. t. „Dzi- 
i wykształceniu architekty î o kulturze miasta. |przes onana bezpieczeństwa w Warszawie. |siejszy ruch limrgiczny”. Goście mila widziani, 
Wielkich rozmiarów wiątynia zbudowana jest || tak, rewizya, przeprowadzona w „Żydowskim| PORANEK MICKIEWICZOWSKI urządzają 
w sposób charakterystyczny dla budowuictwa |Związku zawodowym  zobotników przemysłu | uczniowia gimnazyum św. Jacka w sali „So- 
w. Polsce, z kamienia i cegły, jazyczem dobry | włóknistego”, ujawniła większą Nozbę odezw | koła", rw niedzielę 80 b, m. a godz 10 i pół 
smak architekty kazał ma ponostawió wątek |komunistycznych, drukowanych w  ŻArgonie.| rang. Celem „Poranku” jest. uczczenie setnej 
budowy w częściach konstrukcyjnych w stanie | A dziej rawizya w „Żydowski Związku rawo: | rocznicy ukarania się pierwszego tomu poezyj 
naturalnym, a więc w aietynicowanej engle |dowym robotników  przemysła skórzanego | Mickiewicza. Na program składają słę: muzyka, 
i w czystym kumienóu, Podkreślił w ten sposób |w Polsce” wykryła różne odezwy £ „kóbułę” ke | geklamacya, Ppiewy wykonane pema uczniów, 
linie architektoniezno budowy i w zneczniejszej Ñerbie egzemplar | oraz odczyt prof. Pochmarskiega | 
dla oka zespół naturalnych barw. Jest bowiem SAMOBÓJSTWO. Wezoraj © poda. AOR 
w chitekcurze czasach Tozi wiu ratunkowe w iC 

zasadą ar (w Panieński odzie jakiś mężczyzna w wiata oko 
ło 36 lat, odobrat sobie AE EE rewol- 

zastał już chę 


weru w okolicę serca. 
martwe woki fenaa: } 
zakłada m owe 

SIŁOWANB GAMOBGJSTWO. wo czwaztok 

późnym wieczorem 2i-lati Adam Kulesza z Kies- 


Oczu, że jest czem innem. Wyjątkowo cegła, | 


í 5 e zĘ rku, bez 6 namobójstwo 
jako najmniej szlachetny wątek budowy, może | ZNOWU BAJKI ZYDOWSKIE © „POGRO. pa: oowieszanie Gie za drzewić piAntacyjnem ko- 
być tynkowana a tynk może być pomalowany: MACI. „,  |to bu sta Spostrzegł to poli 
ale żaden kamień oeiosany, a zwłaszcza arty-| Sydnistyczny „Nowy Dziennik* znów fabry. |cyat F bzy pomocy przechodniów odeia Misago 
stycznie obrobiony, nia moża być pokryty waz | kujo pogromy, rozpisując się szeroko © wy- = rg oden Mapi 

stwą wapna: lub farby. kroczaniach na dworea w Niska. Ponieważ pył brak zajęcia | środków do Życia. 


W kościełe 00. Ret AW. asale |dworzee ten, jak zwykła w małych miastecz- | 
ustawione rusztowania i rozpoczęte „upiększa, | F2ch, przapełniań żydzi, więc naturalnie oni | 
nie“ wnętrza w sposób zaprawdę wdumiewają. | PAH ofiarą wybryków pijawych 
cy. Oto muramm Beiosują laskowania ślepych |gan syonistyczny wslłu 

okien w nawie głównej, zarzucają tynkiem czę. | (4h fakt jako zaburzenia KWTÓGOBE specyalnie 
ści pozostawione umyślnie przez anchitektę w.| przeciw żydom. Musimy tm wigo awrócić uwa- 
: ceglanej, psują arehitekteni- ozaciężn: 

czne linie badowy, zdaje stę dla zrobienia wóę- 
kszych gładkich płaszczysa pod jakieś malowi- 
dia, czy eoś podobnego Innt eblepiają kolu- 
mny kościoła, wykonane « pięknego litego ka- 
mienią, etiukiem barwnym, pragnąc widocznie 
po wypolerowaniu tegoż, wywołać złudzenia, iż 
są marmurowe, Stiuk nie chee się trzymać għ- 
dkich kolumn, pęka $ łuszczy się, zachodzi 


POD ZARZUTEM OSZUSTWA na szkodę Laza- 
Arona Finkera, aresztowała polieya 


|20 wagonów jaj 
ws na pokrycie kogutów 
lmia wywozu w Ministeretwie 


wie, 

WŁAMANIA. Onegdaj w 
awcy wisma się na 
rodzkiej 60 i bielizu 
na. . Karoliny Busch. a na szkodę 

ar bi wartości 40.000 Mk. 

IARZY. Urząd walki z H- 
zał: za ieranie nadmier- 


narobić wrzaska 8 „pogromach*. Jest to! jchwą w Krakowie wie ska: 
jednak stary kawał, na którym już się pozma- nych een za 


; zezwo- 
handlu w War- 


na grzywnę 15, 


k i > i la i zagranica. Polaka na gyo Mk. lub 5 dni aresztu, 
obawa, Że nastąpi obciosywanie t dziurawienie f Szcz. Wajdę na 25.000 Mk. lub 25 dni aresztu, A 
kolumn, aby na chropoważej wierzchni lepiej WALKA Z DROŻYZNĄ, Wójczckiege na 15:000 Mk. mub 15 dni aresztu, 
się trzymała stiukowa, lepianka. W ubiegłą niedzielę toczyła się we Lwowie |Żiojnapiago na EAD Ya lb 15 dmi aresztu, Wł. 


Wygląda to wszystko tak, jakoby Komuś nie 
dały spać stiuki i mozaiki w kościele Serca 
P. Jezusa na Wiesołej i postanowił taksamo 
wnętrze kościoła ozdobić, Ale niechże proje- 
ktodawca zechce zauważyć, że tam stiuki i mo- 
zaiki nie są dodatkiem flo architektury, ale są 
z nią Ściśle od. początku związane, że co jest 


A b i Bt Makowską, 
mau objęcie stanowiska nadzwyczajnego komi- |wnę lab 20 dnů aresztu; za lichwę na- 
sarza dla zwalczania drożyrny, na co się je DRE skani p Pytel, a! 
stosowne w stylu modernistycznynk, to nie od- |dnak wiceprezes nie zgodził i podał wniosek | TRA ca Re Teksi i ea nesa 
powiada stylowi romańsko-gotyckiemu. A nad-jutworzenia kikuosobowego komiaaryaty, Myśl izostala pa grzywną 20.000 ik. lub 20 dni aresztu. 
to, niechże zobaczy, że na Wesołej, żaden ką-|tę min, Michalski zaakceotowań + gay 


A kóre skazano: 
tda na grzy- 


o A Lm 


| ZOZ NO 


Nr, S8. 


mamno en 


A Polski i ze Świata, 


AKADEMIA KU CZCI MICKIEWICZA 
W POZNANIU. Z Poznania donoszą: Mająca 
słę tu odbyć staraniem tutejszego Koła polos 
nistów w dnia 3 maja akademia ku czel Ada- 
ma Mickiewicza, będzie wspaniałą manifesta 
cyą dia wieszcza ż jego czcigodnego syna, Wian 
dysława, który przybędzie do Poemania, by 
wziąć udział w tej uroczystości. Program aka- 
dmói obejmuja między innemi, przemówienią 
roktura uniwermytetu pozaańskiego Święczckiex 
go i Władysława Miekiewicza, odczyt prof. Gras 
bowskiego, oraz część muzyczną. Władysław. 
Mickiowiez przybędzie do Pomania w nocy 
z poriiedziałku na wtorek. Na dworcu w Pozna» 
mia pawiia pościa komitet obchodu Mickiewk 
profesorem Grabowskim na ozele 

MIECZYSLAW FRAENKEL, który przybył 
do Lwowa na kika gościnnych występów, 
ofiarował cały dochód ze swego pierwszega 
występu w „Grubych rybach” ana Syndykać 
dziennikarzy lwowskich. Dyrekcya teatru wya 
razila gołowaść złożenia takiej samej sumy, 
jak Friinkol, na ten sam cał. 

ZNISZCZENIE MOSTU KOLEJOWEGO. 
Most kolejowy nad Świcą między Bołechowem 
a Doliną runai onegdajszej nocy do rzeki. waku- 
tek czego został przerwany ruch kolejowy na 
Jini Stryi-—Bolechów. Śledztwe  ustaliło, żą 
ma się tu do czynienia a akcyą elementów wro 
gich państwu. Policya wykryła podłożone na 
boje akrazytowa. Pięciu sprawców zamachu juź 
urażztowano. 

€O BĘDZIE Z SOBOREM NA PLACU SA» 
SKIM W WARSZAWIE? Niedawno toczyła 
się w prasie warszawskiej gorąca polemika, ca 
zrobić z Soboram prawosławnym na Placu Sa» 
skim, tą wstrętną pamiątką moskiewskich r74% 
dów. Zwyciężył wzgląd realny, że nie należy 
burzyć tak bądź co bądź kosztownej budowłi 
Sobór, zamieniony na kościół garnizonowy, 
miał być w przyszłości tylko przebudowany: 

Na szczęście, może przypadek szczęśliwiej ` 
rozstrzygnie tę sprawę. Jak donoszą, pisma 
warszawskie, z powodu ogołocenia dachów So 
boru z blachy miedzianej przez Niemców, skute 
kiem przeciekania deszczu do sklepień, powsta. 
ły takie uszkodzenia, że zachodzi obawa zawa» 
lenia się jednej nawy, a może i całej budowli. 
Specyaina komisya. ma dziś, w sobotę, dokos 
nad oględzin i wydać opinię. 

Nie ulega wątpliwości, że wszyscy powitali< 
by x zadowoluniem, gdyby szczęśliwy los ska 
zał na zagładę tę niezgodną z charakterem pòl 
skiej stolicy budowlę i uwolnił od tej ohydy, 
piękny plac Saski. 

ZASTRZELENIE DWÓCH POLICYANTÓW 
W MILANÓWKU. Na stacyi Milanówek pod 
Wamzawą wysiadła we wtorek 25 b. m. okoła 
godz. 10 wieczorem niejaka Czesława Buchta 
i zwróciła się do dwóch policyantów, idących 
w tak swany obchód, = prośbą e wskazania 
jej drogi do jakiejś wsi. Policyanci eświad- 
cayi, Że właśnie tam idą i towazryszyli jej 
Nagła, w ciemnościach, spostrzegli dwóch męż- 
czyzn, jakby skradających sią. Zatrzymali ich 
i sażądali legitymacyi Nioanajome sięgnęli da 
kiwzeni niby pe papiery, wyciągnęli j ro- 
wodwery i zastrzelili połicyaniów, a potem zbie: 
gu. Buchtównę aresztowano, zachodzi bowiem 
podejrzenie, że była w zabójcami w zmowie. 

UJĘCIE BANDYTÓW W MIECHOWSKIEM,. 
W dniu 22 b. m. policya w miechowskiem przy 
udsizie wywiadowców Drożnega i Lizonia zor 
gamizowała obławę na trzech hersztów band 
grasującej od roka 1919, pościgu 


pod wsią Głupczów. Za trzecim zaś, Szabiney 
poszukiwania w toku 
JEAN FINOT, publicysta któregę 
nawisko brzmiało właściwie) Jam Finksihauy 
amari onegdaj w Paryżu. Ówieró wieku temu 
się om z Warszawy, gdzia był adwo 
katem, do Paryża. Tam poświęcił sią public 
sugoe, wydając przegląd „Remue dm rovue”, 
którego tytuł zamienił później ma „Revue“ 
Pismo to, nieamiemie ruchliwie  redagowaną 
wyrobiła mu wybitne stamowisko wśród publicyż 
ki francuskiej. Oprócz tego, Fimot-Finkelhaur 
w Paryżu dom otwarty, a w joga 
salonie gromadziło się wiele najwybiimiejszych 
osobistości ze świata politycznego, dyplomaty 
cznego i dziennikarskiego. Był on goriwym 
zwolennikiem zbliżenia się angielsko francuskie 


Pomimo, że z krajem zerwał, podawał Finot 
Finkeihaus w „Revuo” systematyczny i sympa 


er |tyą zabarwiony przegląd życia politycznego na 


i bieżącej literatury połskiął 


Judaica, 
Bundowski organ Wam 


ZJAZD _ „BUNDU”. 


szawski „Polkszaitung” (18) wtajemnicza naa 


trochę w ostatnią, fazę „robocy” Bundu, opisu- 
jąe jego zjazd w Polsce, bez podania bliższega 
adzeeu, ani daty. Na wstępie ogłoszono, że 
zjazd „wita” Rosyę sowiecką (w Polsce) W re 
zolucył zaznaczono, że „działalność rewolucyj- 
na partyi była chwiejną w urzeczywistmiemiu 
swej linii zasadniczej”, Dalej przyjęto rezolu- 
cyę, że „Kongres słusznie ocenił sytuacyą mię: 
dzymarodową i wyznaczył odpowiednią takty” 
kę dla rewolucyjnych partyi w chwili obecnej”; 
Sprawozdawca komitetu centralnego Bundw 
narzekał na „represye” ze srony rządu polskie 


.[go A przecież bardzo to chyba słabe „repre 


sye”, skoro Bund w Polsce działa niemai ja: 
wnie i wydaje równied jawnie swoją żargonów- 
kę, w której ogłasza sprawozdania z rewmu. 
cyjnai działalności Bundu. Niechby jaki „konie 
rowołucyoaista* spróbował wydawać pismi 
w Ræyi! 

FABRYKA FAŁSZYWYCH DOKUMENTÓW 
DLA ŻYDÓW. .Tajemniea, w jaki sposób tylu 
obcych żydów przebywa -w Polsce jako jej 
obywatele, powoli się wyjaśnia. Niedawno przy« 
łapama na fałszowaniu dokumentów osobistych 
rabina obecnie znowu arwatowaaa wa Lwa 


NT. 98. 


wie adwokata Kormnesa, który specyalnie zaj- ma”, kto zna jego pean na cześć Wisły, ten 


miował się fabrykowaniem 
mentów dla żydów. Pobierał on za tę „przy- 
sługą* od uciekinierów z Rosyi po 20.000 lk. 
Kormes ma podobno filię swego „zakładu* w 
Przemyślu. A wiełuż takich Kormesów pra- 
cuje w. Polsce? 
= 4 
__ Zamiadeomieała | loutuatkaty. 

- KOLONIE I PÓŁKOLONIE. Dnia 27 b. m. od- 
było się w Magistracie posiedzenie Krak. Związku 
kolonii i półkelonii dła dzieci i młodzeży, na któ- 
rem wybrano delegatem do państw. kąmisyi dla 
spraw kolonii Dra Langa, dyr. szpitala św. Lu- 
dwika. Nadto wybrano pp.: wiceprez. Rollego, Pra 
O. Langa, Dra J. Landaua i p. Bobrowską, jako 
„delegażów do wojewódzkicj komisyi dła spraw 
ko SIÓRKA PUBLICZNA, Magietrat zezwolił Tow. 
Przyjaciół dzieci w Krakowie na urządzenie zbiór- 
ki publicznej przy stolikach, w wozach tramwajo- 
wych, oraz za pomocą objazdu automobilem, 
w niedzielę 30 b. m. 

NA KOLONIĘ WAKACYJNĄ uczniów szkół 
średnich w Porembie Wielkiej złożył w Admini- 
stracyi naszego pisma dyr. Dr A. Mikulski 2000 
marek, jako wkładkę na członka wspierającego 
Mow. Kolon, 

mamona 
* Wiadomości kościelne. 

KU CZCI ŚW. STANISŁAWA, Patrona 
Polski i dyccezyi krakowskiej, odbywać się bę- 
dzie od 29 kwietnia do 7 maja codziennie w 
katedrze wawelskiej uroczysta nowenna. Rano 
o godz. 7 odprawianą będzie msza św. a wie- 
czorem o 6-tej nabożeństwo z wystawieniem 
N. Sakr. i kazaniem, Ks. biskup Nowak wzy- 
wa w gorących słowach wiernych do udziału 
w nowennie, -szczegółnie w wieczornem nabo- 
żeństwie. Ks. Biskup pisze: 

„Skupmy się i otoczmy grób Patrona na- 
ezcgo, Wielkiego Sługi Bożego, św. Stanisla- 
wa, kapłana i biskupa miejsca tego“ — wołam 
słowy naszego Złotoustego Skargi — „jako 
pszczoły około swego ula i jako kurczęta pod 
skrzydla matki swojej: chcąc odnieść od paste- 
rza swego pociechy duchowne, chege skusić 
miodu nauki jego, która nam jeszcze z niego 
płynąć nie przestajo i zagrzać się modlitwą je- 
go u Boga i smaku do duchownych rzeczy 
nabyć solą Świętych enót jego, — i wszy- 
scy błagajmy gorąco św. Patrona i Ojca Ojczy- 
gny naszej, aby „użalił się nad narodem swoim, 
aby w nim fałszywe nauki i niezgody upadły, 
a pobożność wszelaka i cnota kwitnęła, abyś- 
my się codzień w pobożności i bojaźni Bożej 
pomnażali*. 

MUZYKA KOŚCIELNA. W niedzielę dnia 30 
b. m. w kościele św. Piotra o godz. 42 artystka 
opary p. M. Mściwojewska odśpiewa pieśni No- 
wowiejsłkiego, Mercadentą i Wagnera, a Ol- 
kicstra reprezentacyjna 20 p. p. Ziemi Krakow- 
skiej, pod batutą p. por. Zamorskiego, odegra 
utwory Moniuszki i Godarda. Przy organach 
prof. F. Konior. - 

PF 


CEGIEŁKI WAWELSKIE. 


olskis „Postęp”*, Sao Feliciano Rio Grande 
do Sul. Brazi: Józet Góra, misyonarz 
Brazylii i ks. Bolesław Edward Góral prałat 


w Milwankee (Ameryka półn.) — wpłacając po 
B0.000 Mk. za cegiełkę, . 


= pi e 
Z teatrów krakowskich. 

_ Z TEATRU J. SŁOWACKIEGO komunikują: 
Dzisiaj podniosły dramat Vanzype'a „Siejba*, któ- 
ra po tem przedstawieniu nie będzie już grana 
w tym sezonie, Jutro l- południu „Czysty inte- 
res“, wieczorem „Diabeł i karczmarka* z p. Żmi. 
jewską w roli karczmarki, We środę 3 maja, jako 
w rocznieg wiekopomnej Konstytucyi, uroczyste 
przedstawienie  „Iłorsztyńskiego”, (poprzedzone 
ymnem narodowym i okolicznościową prelekcyą. 


Foczynając od dnia 2 maja, przedstawienia wie- | P- 


czorue rozpoczynać się będą ,0 godz. 7.30 wiecz. 

OPERA í OPERETKA. Dziś, w sobotę, wystąpi 
po raz drugi i ostatni znakomita śpiewaczka. p. 
Helena Green, w najbardziej molodyjnej operze 
Verdiego „Trubadur*, w partyi Azucewy. Partye 
Leonory odśpiewa p. Jefimcewa. Hrabią de Luna 
będzie p. Kniaginin, a partyę Manrika odtworzy 
p. Stępniowski. Jutro, w nie Biele, wesoła i wspa- 
niala operetka „Gasparone“. 

Z TEATRU „NOWOŚCI“ komunikują: Elma 
Gistedt, znakomita artystka szwedzka, wystąpi 
pierwszy raz w teatrze „Nowości“ dziś (w sobotę) 
„w operctce Hervego „Nitouche“, w roli Dyonizy 
de Flavigny. Światowej sławy artystka zalicza tę 
rolę do najlepszych z w swym bogatym repertua 
rze i wystąpi w tej roli w „Nowościach*, oprócz 
eobuty, tylko w poniedziałek, we wtorek i środę, 


Reportcer tenieu miej. im. I, Słamachiego 
Sobota 29 b. m.: „Biejba”, 
Niedziela 30 b. m.: Po poł. „, 
wieczorem .TDjabeł i markat, 
Poniedziałek 1 maja: „Czysty interes“, 
„Wtorek 2 maja: „Mizantrop“ Moliera. 
Miejski teatr: Opera i Operetka, 
Sobota 29 b. m.: „Trubadur“, 


Repertuar „Nowości”, 


Sobota 29 b. m.: „Nitouche“ z E. Gistedt. 
„, Niedziela 30 b. m: Po poł. „Dziewczę z Holan- 
iyi“, wieczorem „Lola z liudwinowa*.* 3 
Poniedziałek 1 maja: „Nitouche“ z E. Gistedt. 
Wtorek 2 maja: „Nitouche“ z E. Gistedt. 


RZEZ OE ZĘ REESE 


Od Wydawnictwa. 


Prosimy o Odnowienie przedpłaty na mle- 
ilace maj w celu uniknięcia przerwy w. prze- 
j8yłce dziennika, 70 

Do dzisiejszego numeru „Głosu 
„dołączamy czeki P. K. O . 


pge OE M 


Nauka, literatura, sztuka. 


|.WIATR OD MORZA” ŻEROMSKIEGO. W ży- 
fciu literackiem ewenementem pierwszorzędnym 
jest wydanie poematu Stefana Żeromskiego 
+ Wiatr od morza“ (wydany w Warszawie przez 
iMortkowicza). Kto czytał jego korespondencye 
æ mazursko-warmijskich terenów: plebiscyto- 
Wych, wydane następnie w zbiorku „lnter ar- 


Czysty interes“, 


Narodu“ 


fałszywych doku- | dostrzeże w obu tych publikacyach zaczyny 


eposu o poiskiem morzu i o polskiem Pomorzu. 
Książka Żeromskiego, imponująca znawstwem. 
dziejów Pomorza, przepychem języka, na- 
brzmiałym od zwrotów. i wyrażeń niesamowi- 
tych, barwnością opisów przyrody, morza na- 
szego, całej krainy nadmorskiej, jaskrawem od- 
tworzeniem walki, przepikającej całą ziemię od 
wieków, a przesyconej zapachem krwi, który 
dolatuje czytelnika — jest nadto wielkiem dzie- 
łem Bpołecznem. 

Posiadając szczupły dostęp do morza, za 
miast wytężać siły, aby: go rozszerzyć, raczej 
naszą obojętnością zwężamy go. „Wiatr od mo- 
rza* jest tak osobliwy, tak potężny, iż musi 
wstrząsnąć duszami do głębi i pociągnąć je ku 
zagadnieniom naszego bytu i naszej potęgi. 

Żeromski jakgdyby odszedł od dawniejszych 
przyjaciół, a odsunęła go między innymi i kwe- 
stya pomorska. W szerokigh kołach chodzą 
gadki o nieotrzymaniu przezeń au- 
dyoncyi m sfer najwyższych, gdy chciał 
zwrócić uwagę na zaniedbanie całkowite plebi- 
scytu na Warmii i.Manurach, gdy tamte były 
nastawione jeno na wschód. W niektórych sfe- 
rach postępowych w rozmowach prywatnych 
wyrażano się dość zgryźliwie nawet o książec, 
której zresztą nie znano; utrzymywano, iż „Że- 
romski już się przeżył”. On zaś tymczasem sta- 
je w zenicie swej twórczości. Jego „Wiatr od 
morza” stanie się elementarzem, na którym po- 
kolenia będą się uczyły dziejów Pomorza, bę- 
dą się uczyły je kochać, jak myśnŃ" uczyli się 
kochać Wilno i kresy na „Panu Tadeuszu”. 

(A. W.) 

POLSKA W OBRAZACH FOTOGRAFI- 
CZNYCH JANA BUŁHAKA, Wilno MCHXXH. 

Mamy przed sobą próbny zeszyt wydawni- 
ctwa — jedynego w swoim rodzaju tak ze 
względu na rozmiary, jak i na wykonanie — 
będącego przedsięwzięciem, któremu równego 
niema w całej Europio. 

W prospekcie doń zapówiada p. Bułhak 
zbiór przeszło 4000 fotograficznych zdjęć ory- 
ginalnych, dokonanych przez sichie na całym 
obszarze ziem polskich w ciągu lat dziesięciu, 
a przedstawiających: widoki miast, kościołów, 
klasztorów, zamków, dworów, zagród wiejskich. 
typy ludowe, motywy krajobrazowe itd. Dotąd 
„Polska“ składa się już z 7 części, noszących 
tytuły; Wino, Kresy, Warszawa, Kraków, 
Lwów, Lublin i Zamość, które zarierają ra- 
zem 8.900 obrazów, podzielonych na 63 albu- 
my. Każdy z obrazów — to nie reprodukcya 
graficzna, lecz fotografia oryginalna, 
mierząca 12 X 17 eentymotrów. 

Pod względem wykonania zdjęcia p. Bułhaka 
gą Ostatnim wyrazem techniki fotograficznej, 
a przytem noszą cechy prawdziwego artyzmu 
z powodu szczęśliwie wybierancgo dla nich 
punktu zdjęcia i oświetlenia, Wiadomo, że nie 
ma nie banalniejszęgo nad fotografię z jakiegoś 
zabytku  architektonicznego lub krajobrazu, 
zljętą bezmyślnie, z pienwszego lopszego 
punktu, przy pierwszem lepszem oświetleniu. 
Ale, gdy zdjęcia dokonuje artysta-foto- 
graf, powstaje wtedy coś co leży na pogra- 
niczu między malarstwem a fotografią, coś, 
cego nie szpeci owa martwota, jaką zazwy- 
czaj spostrzegamy na zdjęciach rzemieśl- 
ników-fotografów. 

Takim artystą-fotografem jest właśnie p. 
Bulhak. Przypatrzmy się jego kilku zdjęciom 
z Kmkową. Jakżeż interesującem jest np.. takie 
zdjęcie fragmentu wnętrza. Barbakanu przy bra- 
mie Floryańskiej, lub wnętrza kościoła Marya- 
ckiego? Inny przykład: ile razy oglądamy Su- 
kiennice, a nie przypatrujemy się szczegółowo 
owym przepysznym kapitelom na kolumnach, 
podtrzymujących sklepienie podcieni? Czyni to 
Bułhak i dajo nam znakomitą fotografię 
fragmentu jednego z tych kapiteli. Jeszcze in- 
ny: tak oryginalnie wybrany pankt, z którego 
oglądamy część cudownie pięknego dziedzińca 
w gmachu Biblioteki Jagiellońskiej, ałbo oso- 
bne zdjęcię w. wybownem oświetleniu, samej 
głowy Kazimierza W. z jego sarkofagu m Ka- 
tedrze wawelskiej, wreszcie niesłychamie pomy- 
słowo dokonane zdjęcie ołtarza z trumną św. 
Stanisława i części wznoszącej się nad nią 
„confessyi*, i I 

Przykładów tych naj e _ artystycznych, 
wprost małarskich zdjęć, możnaby! przytoczyć 
mnóstwo, a wszystkie świadczą, że monumen- 
talne przedsięwzięcie p. Bułhaka jest zarówno 
niezmiernie cennym przyczynkiem do historyi 
naszej kultury, jak i dziełem, dającem wysoce 
pochlebne świadectwo naszej współczesnej kul. 
turze artystycznej, Trepka, 

„TYGODNIK ILUSTROWANY” nr. 17 z 22 
kwietnia przynosi m. in. dłuższy poświęcony 
Jaworzynie artykuł s licznemi zdjęciami ta. 
trzańskich widoków, Łącny się a tą sprawą 
szereg falszywych zdjęć częakich, publikowa- 
nych tendensyjnie w pismach czeskich w ce- 
lach agitacyjnych. W. Hanke zdaje sprawę ze 
zbiorowej wystawy A. Styki w warszawskiej 
Zachęcie, witając w nim pierwszego, utalento- 
wanego oryentalstę w kuztace polskiej, M 
Frenkiel opowiada » humorem o swych przy- 
godach w. czasie zdjęć kinematograficznych do 
„Chłopów* Reymonta, w których kreował po- 
stać Borysa. Dział ilustracyjny daje aktualny 
matenyał z Genui, z uroczystości wileńskich w 
Lublinie oraz x powrotu pomniką ka. Józefa 
do Warszawy. 


Listy gdańskie. 


Gdańsk, 28 kwietnia. 
(Pruski pochód, = Zamach na konwancyę polsko- 


W ubiegł PEM 
ubiegłą niedzielą przeciągał w południe 
Oliwy pochód młodzieży, w którym brał 


również udział oddział policyi wolnego miasta. 
Pochód ów otwierał chorąży ge sziandarem 
wyobrażającym czarnego orła pruskiego. Ta 
patryotyczna manifestacya pruskich uczuć po- 
dobno miała pozostawać w, związku z„radością 


„GŁOS NARODY” m Gnia 30 Kwietnia, 1922 ROKU, 


Rezuitaty konterencyi. 


Warszawa. (Telef. wł.) Komisye konferencyi 
genueńskiej dobiegają końca, sleekońca kom- 
ferencyi nia widać. Komisye finansowa I ko- 
niunikacyjna przyjęły już tekst swoich rezolu- 
cyl. Komisya ekonomiczna uchwałł je za kilka 
dni. Jest to pierwszy rezuitań kwnierencyi, 
drugim ma być układ z Rosyą. Mówiło Bię 
dawniej o ultimatum pod adresem Sowietów, 
atoli koła angielskie odnosiły się do niego nio- 
chętnie, a ostatnio przedstawiciełe państw neu- 
tralnych interweniowali u Lloyd George'a i de 
Facty przeciwko metodzie ultimatum. Trzecim 
wynikiem ma być pakt gwarancyjny. Projekt 
Lloyd George'a jest niewystarczający: i dlate- 
go Benosa wysunął w imieniu małej ententy 
i Polski własny projekt, jednakże Lloyd Geor- 
ge, który wszędzie węszy rękę Trancyi, odnosi 
się do niego nieprzychylnia W kołach konfe- 
rencyi przypuszczają, że Lloyd George wysu- 
nie sprawę wschodnich granie Poisid w związku 
z aprobowaniem paktu. Jeżeli się uwzględni 
to, co Lloyd Goorge oświadczył min. Skirmun- 
towi, to wysunięcia tego nie należałoby się 
obawiać, Wszystkie cztery panstwa sojusznicze 
są już w posiadaniu ostatniej noty naszej. 

Ostatnie przemówienie Lloyd George'a wy- 
wołało zapał wśród Nirmców, Rathenau w roz- 
mowie z dziennikarzami oświadczył, że Lloyd 
George nigdy przedtem na takie wyżyny się 
nie wzniósł. W parę godzin potem Wirth pił 
z Cziczerinem ną część układu niemiecko 
rosyjskiego. 


Przerwa obrad konferencji, 


Wiedeń. P. A. T. „Wiener Allg. Zeitung” do- 
nosi via Berlin z Paryża: Tutejsze wydanie 
„Now York Heraldą” i „Joumnała' podają zg0- 


{dnie z Genui, żo zanosi się na pszerwanie obrad 


konferencyi genueńskiej w związku z obrada- 
mi Rady najwyższej, które toczyłyby się w je- 
drej z miejscowości na Rivierze, Byłoby to 
ustępstwem Lloyd George'a na rzecz Poinuca- 
rego. W Genui obraduwałaby tylko kom'sya 
gospodarcza, 


W sprawie odroczenia konferencji, 


Genua. (A. W.) Wiadomość o projekeis 
lloyd George'a, zaproszenia na posiedzenie 
Rady*najwyższej nacze!ników rządów wszyste 
kich państw, zainiercsowanych w sprawie repa- 
racyi i przeprowadzoniu traktatu wersalskiego, 
wywołała wśród tutejszych detegacyi zagrani- 
cznych silne wrażenie. Ogólnie twierdzą, iż je- 
dysem rozwiązaniem Jyłoby odroczenie kot- 
łerencyi genueńskiej Corajmniej na Sześć mie- 
sięcy. W tym czasie należałoby doprowadzić 
qthtykę koaliantów de porczumieria, tem kar- 
dziej, iż szereg zagadnień nie został jeszcze do- 
statecznie przestudyowany. 


Inatrukcye Polegarego, 


Genua, (A. W.) Instrukcyg których udzielił 
Poińtoare Barthou odnoświe do uznania rządu 
sowietów, %aznaczają, że uchwały, powzięte 
w Bouogne i memoryał premiera francuskiego 
mają być w tym wypadku miarođajnemi, Spra- 
wa ta nie może być poruszoną na konferencyi. 
Co do roayjskich długów przedwojennych, to 
żąda Poincare gwaruncyi, zamiast pmzyrzeczeń. 


POINCARE GODZI SIĘ NA PROJEKT 
L. GEORGE'A, 

Berlin (A, W.) Goenueński korespondent 
„Acht Uhr Abendbfatt* dowiaduje się z francu 
skiego źródła, że Poincare nie jest przeciwny 
projektowi Lloyd Gevrge'a zwołania państw. 
keóre podpisały traktas werzajski, w cclu omó- 
wienia spraw reparacyjnych, jednak nie zgodzi 
się on na to, aby zebranio odbylo się w Genui. 
Poincare weżmie prawdopołotnie osobiscie 
udział w przyszłych posiedzeniach konfercneyi, 


WSTRZYMANIE URLOPÓW ŻOŁNIERZY 
FRANCUSKICH, 

Londyn. (A. W.) „Daily Express” dowiaduje 
się, że żołnierze francuscy, bawiący na urłópie 
za granicą, otrzymali rozkaz natychmiastowego 
powrotu do swoich pułków we Francyi, albo 
też do pułków, stacyonowanych w obszarze 
nadreńskimn, 


Francja za utrzymaniem jeśności ententy 


Paryż. (A. W.) „Temps“ ogłasza dłuższy, wi- 
docanie inspirowany, artykuł, w którym sta- 
ra się udowodnić, że mowę Połncarego źle 
zrozumiała część opinii angielskiej i francu- 
skie}, mianowicie eo do jego wypowiedzenia 
się o możliwości przymusowych zarządzeń prze- 
ceiw Niemcom. Pismo zwraca Sig przeciwko 
oficyalnej angielskiej prasie, która oświadcze- 
nie Poi uważa za ostatnią decyzyę 
FrancyL. „Temps“ tak samo, jak i Agencya 
Havasa, powołuje się na par. 1T i 18 trakta- 
tu wersalskiego. Rząd francuski życzy sobie, 
aby na wypadek poważnych zajść jedność 
sprz zosfała nadal zachowaną 
cya musiała wystąpić na własną rękę, to przed 


Paryż. P. A. T. (Telegraphen Comp.) Współ 
pracownik „dempsa” starał się uzyskać od 


Ba. Gi 


tem uczyni wszystko, co możliwa, by Pr kursu wczorajszego da walut zachot 


mierzeńców nakłonić do wzpółudziału. 


Gbróna traktatów pokojowych. 


dnich i dla marki niemieckiej, silniejsze o 18 
fen. w przekazach. Korona czeska efoktywny 


i przekazowa znowu o 1 punkt w zwyżca, kor 
ronas niem.austryacka w przekazach o 1 fomi 


Berta, (A. W.) „Lokal Anzeiger™ donosi| wyżej szacowana. Ruch przekazowy wa Borli 


z Genui, że prawdopodobnie przyjdzie do sku- 
tku kompromis między Anglią a Włochami 
w sprawie ogółzego paktu pokojowego. Lioyd 
Georga zgadza się na projekt włoski, któryto 
proponuja, między innymi, zastosowanie śroń- 
ków przymusowych, t. zw. sankcył, w razie 
złeśliwego mīruszemia postanowień traktatów 
pokojowych. Ani w angiałskim, axi we włoskim 
projekcie międzynarodowego paktu pokojowe- 
ge niema podanego termina co do długości 
trwania powyższego paktu. z 


MAŁA ENTENTA MIĘDZY MŁOTEM A KO- 
WADŁEM, 


przedstawicieli małej ententy, odpowisdź na 
pytania, jakie sianowiko zajęłaby mała entenia 
w razie zerwanią „eutente cordiale“ między 


Francyą a Aaglią, Minister Benesz odpowi- 


dział: „Błagamy rząd francuski, by nas nie 
zmuszał do wyboru między Francyą a Anglią”. 


NIE BYŁO PROTESTU PAŃSTW NEUTRAL, 
Gemua. P, A. T. W związku z możliwością 
sformułowania przez rzeczoznawców ultimatum 
mającego być wystosowanem do Rosyaa, T0z6- 
szła się pogłoska o rzekomym proteście państw 
neutralnych. W wywiadzie udzielonym przedsta- 
wicielowi dziennika „.Laroro", przedstawiciel 
Szwajcarył, Motta, oświadczył, że nie jest šč- 
słem twierdzenie o zgłoszeniu u Schanzera ja- 
kiegos pmotestu. „Zgłosińśmy się = Brantin- 
gem — mówił Motta — jako współpracownicy, 
chociaż Suwajcarya zniechęcona jest próbami 
stosunków. handlowych z Rosyą z r. 1918, to 
jednakże skłonną jest do popiorania uchwał 
przychylnych, które zapadoją w tej spra 
czasie rokowań, 
DELEGAT PAPIESKI W GENUL 
Genua. P. A. T. (W. B. B.) Jak podają 
dzienniki, do Genui przybył dołegak papieski, 
msgro Pizzardo, aby omówić sprawę etykiety 
przy zamierzonej wizycie dejegatów sowieckich 
u Papięża, 


Przed zwetaniem Rady Najwyższej, 


Warszawa, (Telef. wł) Biuro Reuters do- 
nosi, że pod koniec przyszłego tygodnia prze- 
widuje się zwołanie posiedzenia Rady Najwyż- 
szej w Gemi dla omówienia stanowiska, któ- 
re alianci mają zająć w stosunku do Niemiec 
w sprawie niewykonania gwzez nich zobowią- 
zai odszkodowawczych. Inicyatywy zwołania 
Rady Najwyższej podjęły się Włochy, Biuro 
Reutera dodsje, że zdaniem AngiA, jest nie- 
możliwem, ażeby którekolwiek państwo dzia- 
łało w sprawie niemieckiej na własną rękę. 

Paryż, P.-A. T, (Hava) Rada ministrów 
rozpatryała poruszony w depeszy Barthou 
sprawę proponowanego przez L. Georgem Zwo- 
łania Redy najwyższej i rauwierdziiw decyzyą 
Poincarego -o możności udziału w Radkie naj- 
wyższej w Genui dopiero po powrocie Milleran. 
da, Jeżałt Rada najwyższa miałaby byó zwo- 
lana wcześniej. wówczas miejscem obrad mu- 
siałhy być Paryż, Z drugiej strony Rada mi. 
nistrów nie może rozpatrywać kwestyi podle- 
gających kompetencyi komisji odszkodowań 
i musi wyczekiwać, dopóki nie będzie jej zna- 
na decyzya tej komisyi w sprawie uchybień 
niemieckich do 51 maja. Jeżeliby sią zgodżone 
na, termin przybycia Poincarego, weżmie on 
niczawodmie udział w rozpatrywania sprawy 
o stosunku traktatu w Rapallo do luzych trak- 
tatów, pod warunkiem jednakże, ża jedynie ta 
sprawa będzie przedmiotem obrad, 


iames TE ERZE 
Różne wiadomości. 


Lwów. (A. W.) Dzisiejszy numer „Hroma- 
ckiego Wiestnika"* został skonfiskowany za 
artykuły o tendencyi wybitnie antypolskiej 
i antypuństwowrej. Charakterystycznym jest 
fakt, ża dzienuik ten, organ nacyonalistów 
ukraińskich, ulega co drugi niemal dzień konfi- 
skacie za artykuly wrogie państwu polskiemu. 

Gdańsk. (A. W.) Dnia 10 maja b. r. odpły- 
wa do Petersburga pierwszy statek Tew, Że. 
glugi polskiej „Sarmacya”, 

Rzym. P. A. T. Radio, Ostatnie telegramy 
o szczegółach trzęsienia „ziemi w Japoni poda- 
ją, że trzęsienie to miało rozmiary katastrofal- 
ne. Morze wdarło się w kilku miejscąch na 
brzeg, wielu ludzi utraziło życie, wiełu zostało 
żywcem zasypanych. Linia kolczjowae z Yokoha. 
my uległa zniszczeniu, co utrudnia akcyę rar 
tunkową, 


wio w 


= 


z m m OREWZ Z 8 OOE ë mm; 
a h . 
Wiadomości gospodarcze. 
WIADOMOŚCI Z GIEŁDY KRAKOWSKIEJ. 
Uspozobienie piątkowego zebrania giełdowego 
dla walut i dewiz zagramicanych nacgół silne. 
Tendencya kształtowała się dla dolarów w 
dakszym ciągu zwyżkowo, utrzymywała się na 


EAZA EZR oo RNA cps j mcy 3 ZEE SE E EST ESRO |  OKŁ 


tutejszej niemieckiej prasy powodu przyjścia | nia nieruchomości na terytoryum wolnego mia- 
do skutku układu niemiocko-sowieckiego w|sia w ręce obywateli niegdańskich. Każdora- 


Rapallo. 
od CTIB 


łasność polskich ob, 
na w. 
w prawdziwą (wściekłość 


czną 


tatejszą 


zowe pzzewłaszczenie własności będzie wyma- 


odłączenia Gdańeka oŭ Rzeszy |gało specyalnego poprzedniego zezwolenia Bo- 
niemieckiej przeszło wiełe- nieruchomości na |natu gdańskiego, 
miasta w drodze kupna |kretu  akierowanem jest wyłącznie przeciwko 


Ostrze projektowanego de 


ywateli ca wprawia |polskim obywatelom. Ponieważ akcya ta gdań- 
s kakażysty- |skiego senatu spraeciwia się jaskrawe postano- 
prasę i sfery, nacyonalistyczna, Obecnie |wieniom traktatu weralskiago i konwenegi pol- 


rozważa gdański senat na tajnych posiedze- | ko-gdańskiej, będzie rzeczą naszego rządu z2- 


niach sprawę wydania 8 


dekretu mr |proiestować jaknajencrgiczniej przeciwko te- 


drodze — admimistracyjnej im zupołnem pomi-|mn bczczelnemu zamachowi na nasze prawa 
nięciem Bejmu co da ograniczenia przechodza: | przez hakatystyczny senat gdański, W. P, 


dość żywy, w innych kierunitach słaby, 

Akcye bankowe i papiery lokacyjne bez zaio 
teresowania, 

Ruch na rynku efektów przemysłowych, has 
kowych i górniczych nie wykazywał specyalne< 
go ożywienia; w obrocie było kilka gatunków 
akeyi, jakiemi zwykło codziennie w małych 
partyach operuje sig na tutejszej giałizie Naż 
bywano: Zieleniewski (zwyżkowo), Cogielski 
(awyżkowo), P. T. H. (zwyżkowo), T | 
ją Nafta, Parowozy,  Siersza bodan 
(> m. ja 

Szącowania piątkowe wynosiły: 
amor. 4030m., dolary kanad. 8800 m. fanty 
aztert. 17.800 m., franki szwaje 760 m., tranid 
frane. 368 m., franki belg. 830 m, liry 205 m4 
leje 25 m., korona szwedzką 990 m. korona 
duńska 810 m, korona norw. 730 m. korona 
czeska T7 m, korona węg. 5.25 m., korona 
niem.-austr. 50 fon., flor, hol. 1430 m., marką 
niemiecka 14 m. 

Przekazy: na Berlin 1430 m, na Pragg 
77.75 m, na Wiedeń 52 i pół faniga  - ` 


WYKAZ GIEŁDY W KRAKOWIE 
z dnia 28 kwietnia 1322 r. 


dolary 


. . . +... 

-> kana kle « a OE 
Frehki franowzkie 2 1 E 
w pei je O . . z . 

» zwajcarskie . Ś w 
Fanty nzteriimgi , a "EM 
Mark! niemieckie „, .. ać i 
Korony austryackie . . .... 
»  częcho-siowackie , + * e 
»  wękierśkie . "M'4: » 
w szwedzkie .„ "R oda 
»  drńskie Tt JĄC 27 
w  norwoskie us y5’ 
Le: rmmufskie ERYK 
Liry wioszia « o Bette 
Marki fłóskie W oacę + 
Fioreny holenderskie «W a Ta 
Kubie earukte po 500 rb, . « "> 
„ dumscie „ 100 „ . »*, 
. LJ LJ 1 14 w .-' . 


Akcys bankowe? 

Polski Pank Przemysłowy I-IVem,, 
Pagi Hipoteezny s 4 % x 

„ Małopolski PL „9 
Ziemskł Punk Kredytowy  . a 
Powszechny Bank Kredytowy S. A. 
Tank Ziemski dla Kresów, Łańcat 
Bank Handlowy w Warszawie 
Rank Kredytowy w Warszuwie 
Bank Związku Spółek Zarobkcwych 
Pank Komsrcyalny . +. +» 
Wieńchaki Bank Związkowy . 
„ierkur* T. A. Bank i Kantor wzm, 


Akoje Tow. kandi. i przem? 
Polskie Tow. handlowe I i TV em. 
Flibor Sp. a. h-prz £. J. Borcowaki 
Handlowa Spółka ska. „Impsx” 
„Polcki Glob" Tow. transport. -harfl, 
GE Dem aksp-han. Poznań 
Żegluga 


vaka . 3 z i 
Wiss. Tow. ake Handlui Żegłagi. 
Zieisaiowski . : " « 
H. Cegielski, fabr. maszyn Poauań 
Warsz, Sp, ake. Bud. Par. |. - II. em, 
„LamissE” fabryki maszyn roln. 
Trzebinia tabr. masz. i narz. roln. śem | 


Załady amumicyjne „Pocisk“ 

ula żałaana, Kraków R 277 
-Ao ch g 
Fabr. entu, Szorako se 


"Terrage" Tow. dla 
Šia akta. 


Tow. wl 
przen. ol skal 
Polska Nafta a „AA "A 
Elerhirownia w Sierzay FL em. 


ANTEC (SFG WPI i 
„Pezet” Powstechee zakłady budow. 

poza przatw, tosses. w Trzebłać | 
-+Xrakua* Zjedn. iawr.przetwor. wysk. 
Fabryka porędiany w Cmisiewia, 
'abr, i Raf, cakraw Choderewie 


ści 
A.T ie 


a 


KURSA ad 

Zurych, P. A. T. Zamknięcie giddy s 4. 28% 
b. m.: Berlin 189, Holandya 196.90, Nowy Jari 
5.14, Londyn 22.72, Paryż 47.22, Medyolan. 
27.22, Bruksela 43.50, Kopenhaga 10354 
Sztokholm 133:/,, Orrystyznia 96.80, Madryt —4 
Baenos Aires — Praga 9.25, Budapowi oa 
Zagrzeb 1.80, Bukureszi =~, Warszawa O©.13; 
A 0.067 austy koroną stamplowaną 
67 /m -e P- 
a ało r 0 6, | 

RADESŁANE. 


Pod kierunkiem 
Dra Wojciecha Reca”. 


-Stowarzyszenie PP. Ekenomeh;. - 
MA urządza 


kurs Samarytański. 

Informazye i wpisy przyjmuje sią m poniedziałki, 

środy, ł soboty od 11—12 mi, Warszawska 6/a 
s do 1¢ maja włącznie. G 


a 


ASZYNY 00 PISANIA 


RAGHOWANIA, POWIELANIA” 
«-: i KOPIOWANIA :-: 
wszelkie przybory, części składowe. - 
=== WARSZTATY REPARACYJRE : === 


ROYAL SEE". 


Fioryańska 49. 
„Telsten WI. M 

"AR 4 ora pa = 
«© Panna z 

pisząca biegle na maszynie, władająca 

nieruieckim, z praktyką biurową, znajdzie zarzą 

zajęcie w biurze. Urzędowanie całodzienna. Zglos 

szenia, z podaniem warunków, do Administra- 

cyi dziennika „Głos Narodu” w, Krakowie. 
= ul św, Krzyża L. 11, 


Bie. 4 


Z TZ IZA a WÓD 


Z działalności „M. ULA“ 


(Naczelnego Urzędniczego Związku Aprowiza- 
cyjnego w Krakowie). 


Ł Powstanie ruchu spółdzielczego między 
mrzędnikami zachodniej Małopolski sięga po- 
exątku ostatniej wojny. Celem pokonania nad- 
zwyczajnych trudności aprowizacyjnych i zwal- 
ezania niesłychanego wyzysku, spekulacji wo- 
jennej i szalejącej drożyzny, objawia się w sta- 
nie urzędniczym, najbardziej stosunkami wojen- 
nymi „dotkniętym, niemal żywiołowo prąd do 
organizowania się na zasadach samoobrony. 
Dia osiągnięcia tego celu łączą się w większych 
miastach poszczególne dykasterje urzędnicze | 5 
w kooperatywy spożyw cze, oparte na austr, 
ustawie o stowarz. zarobk. i gospod. 

Niezawiśle od tej samopomocy urzędniczej 


i z funduszów tych założyły przedewszystkiem 
w połowie 1918 roku urzędnicze warsztaty, 6 
szewskich i 3 krawieckie. Również i ów Na- 
czelny Urzędowy Zakład Aprowizacyjny (N. U. 
Z. A.), jako instytucja rządowa, wszedł w życie 
od 1 lipca 1918 r. tylko pozornie. Natomiast 
istniejące już wówczas 14 krakowskich urzęd- 
niczych spółdzielni, korzystając z tego faktu, 
powołały do życia instytucję tę jako centralę 
wspólnych zakupów, składając część kapitałów, 
uzyskanych od rządu, w łącznej kwocie 234 ty- 
siące koron tytułem udziałów, jako początko- 
wy kapitał obrotowy przedsiębiorstwa. Wobec 
bardzo nieznacznych środków obrotowych 
czynności centrali były pierwotnie ograniczone; 
dopiero uzyskanie w sierpniu 1919 r. 3 fundu- 
szów b. rządu austr. dodatkowej subwencji 
500.000 K. umożliwiło rozszerzenie 
działania przedsiębiorstwa. 

W międzyczasio za przykładem Krakowa 
ogarnia urzędniczy ruch epółdziełczy całą za- 


u początkiem 1918 r. powołał do Życia b. rząd! chodnią Małopolskę. Z końcem 1919 r. istnieje 


anstr., celem prowadzenia 
aprowizacyjnej, t. zw. Urzędowe Zakłady Apro- 
włzacyjne „N. U. Z. A.“, jako miejsca sprzeda- 
ży detajlicznej, a w większy ch miastach nadto 
t zw. Naczelne Urzędowe Zakłady Aprowiza- 


urzędowej akcji | już w Krakowie 20, a na prowincji około 60 


urzędniczych spółdzielni spożywczych. Kiedy z 
początkiem 1920 r. przystąpiło b. galio. Namie- 
stnictwo do zlikwidowania urzędowej akcji 
aprowizacyjnej i zażądało zwrotu udzielonych 


zakresu. 


cyjne („N. U. Z. A.“), jako urzędowe organa | na te cele kapitałów, powstała myśl powołania 
Urzędowych Zakładów aprowizacyjnych, a nad- | do życia w miejsce dorywczo stworzonej cen- 
to i Naczelny Urzędowy Zakład aprowizacyjny. į trali wspólnych zakupów, formalnego, opartego 


Zakrojona na wielką skałą akcja rządowa, 
ograniczyła się w Małopolsce, wobec azezu- 
płych funduszów, jedynie do Lwowa i Krako- 
wa. Zamierzenia te zastały w Krakowie już sil- 


na statutach Związku wszystkich zachodnio- 
małopolskich urzędniczych kooperatyw. Zjed- 


noczenie to przyszłe do skutku na _Walnem | 


Zgromadzeniu w dniu 28 marca 1920 r., jako 


nie rozwinięty urzędniczy ruch spółdzielczy, 
toteż akcję rządową wprowadzone właściwie 
tylko na papierze, a istnicjące urzędnicze koo- 
poratywy objęły rzędowe kapitały na rozsze- 
rzenie swych własnych Środków obrotowych 


INŻYNIER WIKTOR SKOŁYSZEWSKI | £ 


Kancelarya: Kraków, św. Jana I. 14. I. p. 


związek ząchodnio-małopolekich urzędniczych , 
spółdzielni, pod firmą: „Naczelny Urzędniczy 
Związek Aprowizacyjny (N. U. Z. A.) stow. zar. 
z ogr. odpow. w Krakowie. 

Związek oepa CAE 1 Epea A z 


mieszkanie Jana Kochancwskiego 1, 10. II. p. telefon 
2208 wykonuje roboty w zakres miernictwa wchodzące 
jak parcelacje komasacie, działy spadkowe gruntów, 

- odgraniczenia i t p, 


bi 


UDES KONALONE 


MASZYNY 


da Wwyrobn 


BACHGWKI 


cementowej 


PUSTAKOW 


a betonowych 97 
Cemarowiny studziennej, rur, słupów I in. 


Fabryka Maszyn Rzewuskii0-ka 


Warszawa, ul. Ordynacka 7. Tel. 28-95. 
Źródło poważnych zysków dia PZOWCDTI jednostek. 


rj 


Papiery listowe 


ztówki artystyczne, albumy, ramki, porte 
e, karty do gry, poleca skład papieru i galanteryi 


Michał Słomiany „ 5520m- 


Sławkowska 24 


Poznań: 


Fabrykacja i Ra ; 
środków leczniczych dla bydła | 


| J. Błaszczyki RZ) 


Skrzynka list: 20. 
Rok 


| założenia 
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Rok f 
sałożenia ji 
1907 f 


Prawnie | 


3'5h à vista, 


i Błaszczyka 
| Błaszczyka 
 Błaszczyka : 

Błaszczyka 


E De nabycia w apichach I układach aptecznych. 
© Tysiące poświadczeń i dalszych pisemnych zamówień! 


NA LATO rzec 


i przyjmuje gości tylko chrześcijan, od 1 czerwca: 
Dwór Zarzyce wielkie, poczta i stacja kolej, 
Leńcze koło Kalwaryi. Józefa Torosiewicz. 


"Ważne dla Pań! 


tinktura przeciw biegunce u cie- 
iar 1} prosiąt i cholerze x drobiu 

nktura etajate €zer- 
wonte a f 


©QODSOGCOOOOGOBDDDODO 


© 


QWIECZIIKIEOACIeINe 
(kəmplet 11 sztuk) mo- 
siężne, masywne, wagi 75 
kg. do sprzedania w Biu- 


- TELEFON DYREKCYI Nr. 1530. 


Plac Wolności, 


| Kapital akcyjny | rezerwowy: Map. 1100.00.01 


4',j, za kwartalnem, 


DESKI, BRUS na nadchodzący sozon budowlany 
eraz stelarskie ELA Lg bukana, sosnowe Í. t, d. 


„GŁOS NARODU" s dala 30 kwieinia 142Z roku 


Starania o pozostawienie Związkowi i krakow- | dycznych dotacji poza powyższem tródłon aeri = 


skim spółdzielniom funduszów obrotowych b. 
rządu austr., dzięki życziiwemu stanowisku b. 
Namiestni ka Dra Gałeckicga uwieńczone zosia- 
ły pomyślnym skutkiem. Związek zdołał zaraz 
na wstępie swej działalności zjednoczyć 98 
spółdzielni, ze stanem 18.183 rodzin. Mimo na- 
der szczupłego własnego kapitału obrotowego, 
niedochodzącego do miljona Mkp. Związek, po- 
sitkując się krótkoterminowym kredytem w 
krakowskich bankach, mógł wykazać się za 
piorwsze półrocze swego istnienia poważnymi 
rezultatami, gdyż już w I. półroczu 1920 r. 
sprzedał swym spółdzielniom towarów za cenę 
przeszło 50 miljonów Mkp. 


Rok 1921 naznacza dalszy znaczny postęp 
w działalności Związku. Dowodem tego nastę- 
pujące ważniejsze fakta: 

— uzyskanie z końcem stycznia z. r. w Ban- 
ku Związku Spółek Zarobkowych w Krakowie 
za listem gwarancyjnym Min. Skarbu kredytu 
7 i pół miljona Mkp., a następnie w miejsce 
tego kredytu, z końcem października z. r. w 
Polskin Banku Kraj, w Krakowie kredytu do 
wysokości 30 miljonów Mkp; 


— podwyższenie na Walnem Zgromadzeniu 
20 czerwca z. r. dotychczasowych udziałów 30 
Mk. do 200 Mk. od członka; 

— wyjcdnanie prawa poboru wyrobów tyto- 
niowyeh dia Spółdzielni Krakowskich, za 10% 
prowizją, którą przekazuje się stale, w połowie 
na rzecz funduszu wsparcia dla emerytów, — 
wdów i sierot po pracogmikach państwowych, 
a w drugiej połowie na Odrębny fundusz domu 
urzędniczego, (dotąd wypłacono 162 wdowom, 
AW A i sierotom tytułem zapomóg przeszło 

2 miljóny Mk., fundusz za$ domu urzędniczego 
WYDA obocnie, — R uwzglądnioniu PORA 


ODDZIAŁ KRAKOWSKI W KRAKOWIE, RYNEK Gel 


INSTYTUCJA CENTRALNA W POZNANIU. 


ODDZIAŁY w KRAJU: 


Bydgoszcz, Grudziądz, Kielce, Lublin, Łódź, Piotrków, 
Aleje Marcinkowskiego, Łazarz, Jerzyce, ul. Gwarna, 
. Radom, Toruń, Warszawa i Zbąszyn. 


Oddziały zagraniczne: Gdańsk, Paryż, Nowy Jork. 


ALOI — Whlady: przedło Map. G00DÓGOG | 


Załatwiamy wszystkie transakcye bankowe, przyjmujemy zlecenia na giełdy: 
Krakowską, Poznańską i Warszawską. 


Od wkładek płacimy: 


4% za jednomiesięcznem, 
5, za półrocznem, 
6', za rocznem wypowiedzeniem. 


PZN WIE Ć OJ 


Polecamy nasz kantor do zakupna dewiz, walut i przekazów zagraniczpych. 


Ñ GOOOOOSOOOOEOOSSOOSOSOODOS OTO DCOOOSOOSZE J 


BRUSY, : Kantówkę, 


TELEFON BIURA Nr. 3348. 


4 I FIGURY św. do 
ściołów i mieszkań. 
ke tamy Go paradę” 
leca Stenisinw Rab., Krak m 
Sławkowska 4. 


przeszło 3 i pół miliona Mk; 

— uzyskanie w Ministerstwie Aprowizacji 
krodyiu na zakupno zboża i artykułów mącz- 
nych, z którego zakupiono bezpośrednio tych 
artykuiów za cenę 42 miljona Mk., a kwotę 
14 i pół miljona Mk .wypożyczono Spółdziel- 
niom na te cele na dogodnych warunkach; 

— utworzenie 2 Magistratem m. Krakowa, 
Związkiem „Proletarjat* i Związkiem Stowarz. 
spoż. prac. kolejow ych spółki dorazowej „Jatki 
Krakowskich Spółdzielni", celem zwalczania 
lichwy mięsnej w Krakowie, z udziałem „NU- 
ZA“ 500.006 Mk.; 

— stały współudział delegatów Związku w 
Wojewódzkiej i Miejskiej Komisji dla badania 
cen; 

— urządzanio od października z. r. 60 ty- 
dzień przedstaywień teatralnych w teatrze im. 
Słowackiego za zniżką do połowy cen zwyczaj- 
nych i przokazanie czystego zysku z Kasy 


! teatralnej w kwocie Mk. 251.469. — Związkom 


zrzeszoń prac. publ. Wojew. Krakowskiego na 
zasilenie urzędniczego funduszu pośmiertnego; 

— podjęcie inicjatywy celem zjednoczenia 
urzędniczych spółdzielni w Król. Polskiem w 
jeden Związek, utworzony istotnie w kwietniu 
Z. r. pod firmą: „Zespół Spółdzielni prac. pań- 
stwowych i komunalnych w Warszawie"; 

— współudział w założeniu w kwietniu z.r. 
wedle nowej: ustawy © spółdzielniach Związku 
Rewizyjnego spółdzielni prac. państw. i komu- 
nalnych w Warszawie, celem popierania ruchu 
spółdzielczego, szerzenia idei spółdzielczości i 
obrony interesów urzędniczych spółdzielni; 

— udział w likwidacji Urzędu Zaopatrz. pra- 
ceowników państw. w Warszawie, zakupno na 
korzystnych warunkach inwentarza, 1 zapasów : 
towarów i nzyskadg 304 kapie obroto- | 


JWNY 18. 


prem 


>| 
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WEWAŻNIA SIĘ zgubioną 

karię zwolnienia mieszkań- 

Ga wai Sławice-Dnchowne gmi- 

ny Jaksice, Franciszka Rakoczy. 
473 


jz Krakowa do Lwcwa, Lublina, N. Sącza, 


Nr. 98. 
wych tego Urzędu w kwocie 39.900.000 Mk. ty- 
| 


tułem pożyczki, spłacalnej z 5% odsetkami 
w 16 latach, w półrocznych ratach amortyza» 
cyjnych; 

W dniu 31 grudnia z. r. było w Związku 
zrzeszonych 110 spółdzielni, ze stanem 24.781 
cztonków. Złożone udziały dosięgły kwoty 4 
mitjony Mk. Przy przeciętnym stanie środkew. 
obrotowych około 20 niiljonów Mk: (kapitały: 
własne 4 miłjony Mk., a obce około 16 miljón: 
nów Mk.) osiągnął Związek — nie licząc sprze- 
daży artykułów deputatowych za 197 i pół 
miljone, Mk. — sprzedaż towarowa w kwocie 
przeszło 250 miljonów Mk. Staraniem Związku 
było objąć różne dziedziny zaopatrywania; to- 
warów Spożywczych dostarczono ża 125 i pół 
miljonów Mk., odzieżowych za 55 i pół miljo- 
nów Mk., opałowych za 21 miljonów Mk., in- 
nych zaś towarów ża blisko 48 miljonów Mk. 
po cenach znacznie niższych od hurtownych cen 
miejscowych. 

Umiarkowany“ czysty zysk dosięga kwoty. 
3 milj. Mk, a stosunek kosztów handlowych 
do obrotu wymosi zaledwie 1.4%. 

Działalność Związku potężnicjo z kałdym 
dniem, czego dowodem pudwyższenie. obrotu 
towarowego w I. kwartale b.r. do kwoty około 
110 miljonów Mk. 

Mimo anormalnych stosunków w Em 
roku, spowodowanych przejściem do wolneg 
handlu, spadkiem wartości pieniądza i wo. 
siem cen wszystkich produktów, mimo wstrza» 
Śnień i zmian, jakim od ubiegłego roku ulega 
przemysł i handel, Związek mozo Śmiało stwier- 
dzić dodatnie wyniki swej pracy i poważne 
ugruntowanio swego istnienia, 


| Rozkład jazdy lala żelaznych 


a. Wieliczki, Kocmyrzowa. .. 


og. 014 posp. do Lwowa; 
Nr 603 og. 520 posp. do Krynicy i Zagórza; Ø 
Nr 6103 o g. 3 M posp. do Zakopanego i Rabki; 
Nr 721 og. b osob. do Lublina przez Roz- 
wadów ł Rzeszowa; 
Nr 221 og. 7:50 osob. do Fochni; 
ENr 1411 og. 825 osob. do Wieliczki: 
Nr 6'01 og. 9'00 posp. do Zakopanego; 
an 0 eg. 920 posp. da Lwowa; 
o g. 10'10 osob. do Lwowa; 
Ne <a o g. 11/00 osob. do Kryaicy przez Tar- 
nów, Stanisławowa przez 
; Stróże Sambor i Stryj; 
Nr 1218 o g. 13/25 osob. do Zakopanego i N. Sącza 
przez Skawinę; 
Nr 1413 o g. 14'00 osob. do Weiliczki i Qśstięci- 
mia przez Skawinę; 
N; 6213 6 g. 14°20 osob. do Kocmyrzowa; 
225 og. 1435 osob, do Tarnowa; 
Nr 723 og. 1850 osob. do Lublina pr. Rozwad.: 
223 og 1925 osb. do Tarnowa; 
23 ag. 19/65 osob. do Lwowa; 
Ne 1415 o g. 20'25 osob. da Wieliczki; 
Nr 618 o g. 20:55 osob. do N. Sącza przez Tar- 
nów, Sambor Í Stryj; 
r 1215 o g. 22'19 osob. do Zakopanego i i N, S4- 
cza przez Skawinę; 
25 og. 2310 osob, do Lwowa. 


Do Warszawy, Poznania, Piotrowic (Wiednia, 
Paryża), Cieszyna. 


Nr. 1 og, 0'35 posp. do Warszawy; 

Nr 16 og. 050 osob, do Warszawy; 

Nr 24 og, 500 osob. do Piotrowic; 

Nr 206 og. 605 posp. do Piotrowic (Pragi, Wie 
dnia, Paryża); 

Nr 2 og. 6'42 posp. do Warszawy; 

Nr 124 og. 8'20 oscb. do Żywca przez Daie- 
dzice; 

Nr 12 o g. 10/20 osob. do Warszawy; 

Nr 28 @ pg. 11/40 osob. do Piotrowic; 

Nr 1124 o g. 1835 osob. do Trzebini; - 

Nr 112 o g. 14'45 osob. do Piotrowic; 

Nr 912 o g., 1700 osob, w WASZA przez Dę- 

Nr 122. o g, 1740 osob. dż. Tadka i Żywca 
przez Dziedzice; 

Nr 22 og. 19/00 osob, do Żywca przez Dziedzice 

Nr 14 og. 19'85 osob, do Warszawy; 

Nr 410 o g, 21445 posp, do Poznania; 

Nr 6 og. 23/00 posp. do Warszawy. 


©Ns== odnawia precyzyjnia —— 
oraz przyjmuje wszelkie roboty tapicerskia Š 


J. Piechawicz, Kraków, Mikołajska 7, 
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INŻYNIEROWIE KWIATKOWSKI, LA SLAZER i Ske w KRAKOWIE 


c= |, 
PRACOWNIA SUKIEN D AMSKICH za jia Kerak, Kra Biuro al. Zwierzyniecka 19.Tel 1203. Składy ul, Pawia 11. Tel 78. Ch FYETE ESEJE RD EEE AAE EZ GR S = 
TOWARZYSTWO EE inż. PIOTR KRÓL = 
Z. KALAFARSKIEJ nne | | g 
w Krakowie, uł. św. Filipa 21 pir Tha DLA PRZEDSIĘBIORSTW GORNICZYCH E PRZEDSIĘBIORSTWO + 
dawniej Szewska 12. sło SYNDYKAT ROLNIGZY W KRAKOWIE „TEPEGE* S$, Ą, F= EŁEKTROTECHNICZNE W KRAKOWIE = 
Przyjmuje zamówieńa na wszelkie suknie we EE zt. Paromądzeńlą Spółki, x Biuro i składy, Wiślna 2. Tel. Nr. 3030. Ë-3 
kostiumy, płaszcze i t-« P. dostarcza w miarę rozporządzalnych zapasów GRAM w Krakowie, i uchwśliła $ Tyëku bi- F Spacjalaz warsztaty elekirycme Tarlewska 12, dom wimy. ESS 
ko at key a a 5 0 lansowego za rok 1921 wypłacić 8 wykonuje wszelkiego rodzaju i rozmiarów 
A a wej |. soi S | t ę W g ką 13 k 0 = instalacje i urządzenia elektryczne dla celów FE 
3 a € r nor € S 0 dywidendg W wysokości 50 h E É przemysłowych i rolniczych, budowę kom- i E 
za zboże ze zbiorów rokn 1922 w stosunku 200 kg. żyia, pszenicy lub Dywidesda płatna będzie za złożeniem kn- pletnych elektrowni dla miasteczek, wsi, Z] 
Masa G adkowa jęczmienia browarnianege zm 100 kg. saletry, ewentualnie za zboże > ponu Nr. 2 począwszy Od dnia 15. maja b.r. EE pałaców, tartaków, młynów i Ł p. Fa 
p w stosunku 178 kg. zboża za 100 kg. saletry. w Polskim Banku Przemysłowym we Lwowie ES x y AE 
e 7 d i wszystkich jego oddziałach w kwocie Mp. E Dostarcza wszelkich materiałów elektrotechni- = 
po $. p. Janie Michniku sprzeda rÍ 350: — od I akcji nominalnej wartości 700 Mp. EE cznych, oraz telefonów, maszyn it. p. E 5 
il e oS a minera n L Ii. i HI, emisji, oraz w kwocie Mp. 175— EE Ą 5 
i od 1 akcji IV. emisji, serja A (ẹmisja IV. A EE Na żadanie wykonule projekty i kosztorysy! 
za pokryciem wekslami trzechmiesięcznymi, które go „częściowej upłacie partycypuje w zyskach Towarzystwa od daia gg Dotąd wykonane cały szereg pierwszorzęd- Z=Z 


w Rynku głównym w Bochni 


a mieszczącą się w niej Drogerją wraz ż urządzeniem 
i zapasami materjałów. 


Bliższa wiadomość w handlu towarów kolonialnych 
pod firmą J. Michnik w Bochni, 602 


można prołongewać na dalsze trzy miesiące. 
głoszenia sa powyższe nawozy sztuczne przyjmuje i bliższych tmformacyj udziela: 


Syndykat Rolniczy w Krakowie, pl. Szczepański 6 


Niepodjęte dofiGliczaj akcje IV. emisji są 
do odebrania za zwrotem tymczasowych po- 
twierdzeń w biurach Towarzystwa w Krako- 


1. lipca 1921). 


wie w godzinach nrzędowych, 616 


Mi 


543 nych instalacji w kraja. 


iwa 


Moine ie MC 48M 
Popierajmy przemysł ojczysty! 


Wydawca: w zastępstwie Połskiei Spółki orazowal K, Hglel 9a, = Redzkter naczelny I odpow, Van Matyasik. — Drzamia „Głosu Narodu“ w Krakowie pod zarzadem Romana Ferka, 


<<, 


